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Upiory,
Posiedzenie Sej_nu z dn. 25 lutego 1925.
Prezes Rady ministrów i minister 

spraw zagranicznych Skrzynsk: wygłasza 
swoje przemówienie. Komplet posłów duży, 
w lożach siedzą przedstawiciele dyploma­
tyczni kilku obcych państw.

Minister przedstawia Sejmowi i światu 
sprawę układów w Locarno, które mają 
Europie i Polsce zarazem zapewnie pokój 
i bezpieczeństwo. Widać, że wierzy święcie 
w fco, co mówi.

Ministrowi przerywają od czasu do 
czasu starsi komumśęi z grupy Wojewódz­
kiego i nowospreparowani słudzy Moskwy 
bolszewickiej, Bryl i kilku szaleńców z tego 
obozu.

Minister skończył swoje przemówie­
nie, Izba znacz, ą większością postanowiła 
odłożyć rozprawę do wtorku. Brylowcy 
i komuniści robią niesłychaną wrzawę, 
żądając natychmiastowej dyskusji Bryj 
Wrzeszczy, jak opętany, tłucze pulpitem,

zachęcając głośno swoich Łaskudów i Ber­
ków. Wchodzi na trybunę marszałkowską, 
by zwrócić na siebie uwagę siedzącego 
w loży przedstawiciela Rosji czerwonej. 
Czyni to kilkakrotnie, wracając do swej 
kompanji, by dla odmiany walid w ławę 
poselską i wyć, jak dzikie zwierzę żywcem 
ze skóry obdzierane.

Berki, Sochy, Polakiewieze robią koło, 
by zasionić awanturnika-tchórza— komu­
nistę Bona przed oiiiGm prowadzącego 
niedołężnie obrady wicemarszałka Pluciń­
skiego.

Hałas trwa bezusłannie, Brył obnosi 
po sali obrzękłą gębę i wyłupiaste oczy, 
Skrzyński wycnodzi z niej, pewnie z za­
chwianą wiarą w pokój światowy, jeśli go 
nie dojrzał w samym Sejmie. Przedstawi­
ciele zagranicy mają przed sobą obraz tej 
Polski nowej, odrodzonej, demokratycznej, 
która z jednej strony deklamuje o pokoju 
w świecie, a u siebie znosi burdy kar-
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czeinne, urządzane przez zwykłych łotrzy­
ków lub głupców, którzy tym sposobem 
pracują dla ludu i dla niuj.

Czy można się dziwić, ie  świat kpi 
z nas w żywe oczy, ze pożyczka jest wciąż 
niedoścignionym mirażem, że Polskę zja­
dają obce wpływy szatańska agitacja, 
gdy z jetlnej si *odf jesł wyraźne przekup­
stwo I foskczsinoi r bez grasic, a z drarJ jj 
strony naiwność rządzący eh, br iJk woli i 
strach przed wszy tuleni i to stracń taki, 
co wysadza z orbit oczy, zamyka usla 
i przemienia stróża prawa w dzwoniące 
zębami widziadło. A z kątów zdawały się 
wyglądać postacie Repninów, śmielej zaś 
dzisiejsi władcy Rosji, by patrzeć na ohydę

niemającą równych sobie — na postępo­
wanie jednych i drugich, a to jednych, 
pracujących wyraźme dla wroga, za oie- 
niądze i odznaczenia, drugich, przez nie­
dołężne spełnianie swoich obowiązków.

Nie żal już, ale wściekły gniew rozry­
wać musi człowieka, gdy się pomyśli, żo 
to wszystko dzieje się w siódmym roku 
naszej niepodległości, ze Polskę depczą 
i niszczą te potwory, które nigdy nic dla 
niej me zrobiły, a które dziś pasą się ,ej 
clilebem. . "

fcz v spodlenie nfe zaszło £ui, za aalehę ? 
1 czy iuew i joż  tyoh, go cieprlsSi.za wol­
ność narodu i ^rrlaolć tq jeszGze c^nią?

l i i .  K .

W Polsce szlacheckiej, przodkowie aasi nieszczę­
śni musieli cierpieć straszną niewolę pańszczyzny i upo­
dlenia, jako lepszego gatunku bydio robocze, cierpieć 
i płacić za wszystko, płacić krwią i swvin dobytkiem. 
Polska szlachecka upadla, a rz\dy zaborcze uwłaszczyły 
chłopćw. Powstała do nowego życia Polska ludowa, zo­
stała niedługo zagrożona w swych podstawach zalewem 
moskiewsko-bolszewickim i niepokojeuiumi naszych „ser- 
decznych“ słowiańskich i germańskich sąsiadów. W mo­
mencie krytycznym, zrozumieliśmy nateszcie, co to zna­
czy ponownie stracić wolność i niepodległość —  isć 
w niewolę po to, by być deptauym butnie dumnego 
wroga butami; ponosić nakładane przez niogo ciężary 
i znów rozpocząć płacenie podatków krwią i dobytkiem. 
Nasza ukochana armja, zlużoua^z chłopów i innych, 
najlepszych synów Polski, odniosła !ruzgocące zwycię­
stwo nad przemożnymi wrogami, sławne jako „cud nad 
Wisłą “ . ... \

Liberalna konstytucja polska strzaskała herby 
i przywileje szlacheckie i nadała chłopom równe prawa 
z innymi. W  dobrze zrozumianym, własnym interesie, 
lud musi dopilnować, ażeby państwo poiskio zostało 
ufundowane silnie, by zabezpieczyć sobie to prawo i byt 
niezależny, by stworzyć dobrobyt. Podstawa bytu, zie­
mia, musi stać się własnością cliłopów. Wielkie, ma- 
gnacko-szlacheckie majątki muszą zniknąć, a ziemię 
w swoje ręce musi dostać chłop i robotnik roluy. Nie 
można dopuścić do tego, ażeby jedni siedzieli na ty­
siącach morgów, a drodzy ginęli z głodu. Handel i prze­
mysł z rąk obcych, czyniących nas niewolnikami, musi 
przejść w ręce polskie. Nie pozwólmy skarbów ziemi naszej 
wyzyskiwać obcym i niemi się bogacić, na zgubę naszą.

Miasta nasze muszą się stać miastami polskiemi. 
Sztuczny przedział, worowadzony od wieków pomiędzy 
wsie a miasta, musi zniknąć, stanowić one muozą jedną 
całość, żyć wspólnie i wspómie się wspierać, obcy żywioł 
nią może w nich panować.

Oświata ludowa w szkołach powszechnych musi 
być należycie szerzona —  gdyż ciemnota jest zgubą 
narodu.

Uważamy, że zdobycz socjalna o.S-godzinuym dniu 
pracy jest wskazaną- przy robotach ciężkich w kopal­
niach, hutach i t. p., natomiast w innych działach pracy 
powinno się pracować 10 czy. nawet więcej godzin, 
w myśl hasła „przez pracę do dobrobytu11.

Inteligencję uważamy za mózg narodu; uznajemy 
potrzebę urzędów i urzędaików, państwu konieczuych, 
ale nie możemy pozwolić na to, co się teraz dzieje, że 
Polska stała się państwem obskurnego biurokratyzmu 
i nieżyczliwości dla Judu, zwanego słusznie „białym 
bolszewizmern", w jego szeregach są podli zjadacza 
chieba, defraudanci i złodzieje, oszuści i spekulanci, 
którzy są zakałą inteligencji i haóuą Polski. Chłop za 
ich drzwiami stać nie chce i stać me będzie. Do kry­
minału z niemi! Polsko! to Twoi zdrajcy, którzy mają 
tensam cel, co „czerwoni bolszewicy" — wtrącić Cię 
ponownie do grobu. Ratuj się, pók czas!

Oni to, ze szlachtą sprzedajną, częścią kleru, ży­
wiołami obcemi, rozbijają rzeszę chłopską na partyjne 
grupy i grupki, oni przekupują Stupiuskich, Dąbskich, 
wynajmują Plutów i t. p., judzą z „czerwonymi" i two­
rzą stronnictwa „chłopskie" wyzwobmiowe, Związki 
chłopskie, różne kresowe i Okoniowe radykalne mniej­
szości czy więcej. I  na co to wszystko? zapytacie. Na 
to, żeny przez swoja hasła radykalne chlonów pozyskać, 
lozbić, pokłócić między sobą, a walczącym ze sobą 
wsiąść na karki i nad niemi panować, czyli zjadać 
o',voce ich pracy.

A przecież jesteśmy tak krótkowzroczni, że daje­
my się różnym przybłędom, ci«.rachoin rozoijać. I dla­
tego mamy obecnie w Sejmie 2 0 stronnictw, zajadle z sobą 
walczących, posłów, wybr tnych głosami cliłopsk iemi. Stąd 
nieporadność Sejmu, bbz któregu żadeu rząd nic dobrego 
zrobić nie może i ta bieda, która mas gn.ecio i gnieść
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nie przestanie, dopóty, aż zmądrzejemy,, My, 20-miljo- 
nowa rzesza chłopska, która umiała bronić Polski, lać 
swą krew serdeczną i zaścielać wszystkie pola bitew 
Europy awemi trupami za jej wolność, nie możemy so­
bie poradzić z biurokratami, złodziejami i różnymi roz- 
bijaczami bolszewickim?.

Polska jest krajem rolników, chłopów. Kmiecie 
w niej rządzić powinni, a nie kto inny. Dotąd Polską 
rządzą szlachcice i biurokraci pod rółnemi firmami, 
miedzy którem5 znajdą się czasem jednostki z luau. 
Na przyszłość 2/s Sejmu posiano należeć do nas, rolni­
ków, inaczej stosunki gospodarcze ędą coraz gorsze, 
Polska stoczy się w przepaść. Mamy wszelkie prawa 
za soba i siła do zwycięstwa jest w nas samych. Mamy 
od lat wypróbowane w bojach P. S. L. „Piast*, któ­
remu przewodzą tacy, wypróbowani w bojach wodzowie, 
i szermierze, bracia chłopi, jak Wrtos, Bojko, Średniaw- 
ski i inni Złączmy się! Bamię do ramienia! W szeregi 
pod sztandar „Piastowy*.

Adam Krężel, poseł.

W  sali obrad Sejmu znajduje się galerja przezna­
czona dla publiczności. Na każde posiedzenie przycho­
dzą ludzie z różnych, częstokroć z dalekich stron pań­
stwa, przychodzą zobaczyć Sejm polski, przysłuchać 
się obradom, dowiedzieć się co też wybrańcy naredu 
myślą o sytuacji, czy znają ciężkie położenie społeczeń­
stwa ó w  jaki sposób chcą temu zaradzić?

Każdy, kto przez godz'nę przysłuchuje się 
obradom mus; doznać rozczarowania. Mówca mówi, czę­
sto, żeby mówić, żeby gazety o nim pisały, a choćby 
mówił rzeczowo i rozsądnie, o  ile nie porusza tematów 
politycznych, garstka tylko go słucha, inni rozmawiają 
półgłosem, albo wychodzą do czytelna, do kuluarów 
na papierosa i t. p.

Cóż dopiero mówić, gdy posłowie ze Sejmu robią 
jarmark, karczmę zajezdną z bijatyką, wrzaskiem, ha. 
lasem? Mistrzami w tym kierunku są komuniści, klub 
uli raić s kii, „  W yzwolenie'4 i Brylów cy.

Obniżają niesłychanie powagę Sejmu, udaremniają 
obrady, a potem ma wiecach a w swych gazetkach pi­
szą: Sejm nic me robi, rozpędzić Sejm, nowe przepro­
wadzić wybory, wybierać tylko zwolenników „Zwiąż 
kn d i łepskiego'1 Jalco jednych obrońców interesów 
chłopskich.

ćeby przynajmniej ci jarmarczni posłowie zacho­
w u j pozory, że bijąc w pulpity, łom ocąc i rozdzierając 
gardła tzynią bo dla dobra ludu. z pobudek ideowrych.

^OsŁaurie wycia w Sejmie B rjla  i towarzyszy wry- 
saz ja, jakie to są ideowe pobudki.

Na porządku dziennym sprawa niesłychanie ważna 
dla państwa naszego.

... rionm  «c  czy ta .'o  projektu ustawy w sprawie ra- 
ncacji  ̂ traktatu gwarancyjnego między Polską 

S Francją, oraz traktatu arbitrażowego między Polską 
a Niemcami, podpisanych w Londynie dnia 1 grudnia 
1925 i. Sejm uchwalił projekt bet odesłać do komisji, 
jak  to z reguły czyni ze wszymikkmi projektami ustaw.

Wę wtorek dnia 2 marca spiawa wraca z komi­
s ji do Sejmu

Nie było absolutnie najmniejszego powodu do 
obstrukcji. ,

A le Sowietom zależy na tern. by zatwierdzenie te­
go traktatu przez Sejm nie przyszło do skutku, żeby 
przyszło do awantury w Sejmie i awantura gotowa.

Od czegóż Bryl, Dąbski, W ojewódzki, Chreoki, 
Paszezuk, Skrzypa?

W  ten sposób zmarnowano jedno posiedzenie 
i dane wobec całego świata świadectwo upadku i po­
niżenia Sejmu polskiego.

Drugie posiedzenie zajęła sprawa ochrony loka­
torów.

Partje robotnicze postawiły wniosek, aby wstrzy- 
naać podwyżkę czynszów, najmu mieszkań, które 
w m yli ustawy mają zwolna zrównać się z czynszami 
przedwojennemi. Gadania by ło co niemiara i jeszcze 
nic nie uradzono.

Jedynym dodatnim rezultatem obiad Sejmu 
w ubiegłym tygodniu była uchwala Sejmu, aby rząd 
w  przeciągu 2 tygodni wniósł do Sejmu ustawę o reor­
ganizacji, .względnie likwidacji Tym czasowego W y­
działu samorządowego we Lwowie.

Zobaczymy, czy rząd dotrzyma terminu.

Fanatyzm poetyczny.
Słowo fanatyk pochodzi od łacińskiego wyrazu: 

fanaticus =  zaślepieniec. Znany byl w średnich wiekach 
fanatyzm leligijny, który spowodował kilka wypraw 
wojennych, tak zwanych wojen krzyżowych, wtrącił 
różae narody w długotrwałe wojny i zamieszki. Nie­
szczęściem jest również fanatyzm polityczny. W e fana­
tyzm polityczny popadają najczęściej jednostki, zosta­
jące pod wpływem jednej gazety, zwłaszcza, gdy owa 
jak n. p. „Przyjaciel Ladu“ upiawia tylko oemagogję, 
krzykactwo, nienawiścią i kłamstwem karmi czytelników. 
Kiedy ludzie zasmakowawszy w czytaniu, biorą do ręki 
i pisma z innego obozu, na podstawie często sprzecz. 
nych poglądów, wyrabiają sobię własny pogląa na osoby, 
rzeczy i spiawy polityczne i fanatyk jednak nie weźmie 
i przez 20 lat innego pisma do lęki, dla niego sądy, 
poglądy na różne sprawy urabia jego ulubiony redaktor.

Jak ów stary szlachcic, Maciej Laguna z powie­
ści Korzen:owskiego, gdy chciał kogoś przekouać, otwie­
rał „Nowe Ateny*, nuWiąc: „masz waść, przeczytaj sami 
Na co tu dysputować i szukać argumentów za górami, 
kiedy tu jest mosaoie wszystko* —  tak fanatyk z ,,Przy­
jaciela Ludu*, rozkłada swą gazetę, gdy udowadnia, „że 
Witos winien wszystkiemu*, z fanatymem idzie w pa­
rze zacofanie i wstecznictwo-

Zacznijmy rozmowę z takim fanatykiem, czy to 
wr gospodarstwie, czy w sadownictwie, czy w sprawach 
gminnych, a wnet pizekonasz się, że to człowiek sto­
jący conajmniej o sto lat wstecz poza sviem otoczeniem.

Spróbuj udowodnić mn, że im więcej bruzd na polu, 
to tern mniej zboża i byle jakiego, a więcej chwastów, 
a wnet odmowie ci, „a eoby powiedział mój sąsiad W oj- 
ciecb, któiy na takicm samem stajeniu ma szesnaście 
zagonów, a jabym miał mieć tylko cztery lub dwa*! 
Wykładaj mu, że drzewa w sadzie mu.zą mieć pewna 
odległość, aby wytworzyć się mogło więcej gałęzi i liści 
a w rezultacie więcej i dorodniejszych owoców, to za
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raz znajdzie znown argument, godny jego głowy i jej 
zawartości, „a przecież drzewa w lesie posadzone gęsto 
rosną dobrze, a jak jabłko będzie wysoKo, to prędzej 
się utrzyma".

Pewnego razu, przechodząc obok żarliwego zwo­
lennika „Przyjaciela Ludu", w porze, gdy zwoził psze­
nicę, zagadnąłem go w ten sposób: „Józefie, ta psze 
nica, to jakoś wam się"źnpełnie nie udała! A  przecież 
grunta wasze odpowiednie dla uprawy tego zboża".

—• Dla mnie wystarczy, odburknie urażony ży­
czliwą uwagą.

—  Ba odpowiadam nie sztuka, że wam wystar­
czy, jeżeli zbieracie z czterdziestu kilku morgów, ale 
cóż na to powiedzą socjaliści, z którym: żyjecie w ku 
moteistwie? Przecież oni jeżdżąc na międzynarodowe 
zjazdy, wiedzą, że na utrzymanie rodziny chłopa duń­
skiego, belgijskiego, holenderskiego, lub wreszcie cze­
skiego, wystarczy plon z czterech do pięciu moigów, 
resztę zaś ze swego zwykle większego gospodarstwa, 
albo sprzedaje, lnb przerabia w spółdzielniach, aby osią­
gnąć jeszcze lepszy zysk.

Czy wreszcie z czystem sumieniem głosować będą 
za reformą rolną, wiedząc, że fanatyk, propagujący Zwią 
zek chłopski zjada wszystko ze swą iamilją z tylu mor 
gów pola, a w roku mniej urodzajnym, jeszcze dokupuje?'

Do czego prowadzi fanatyzm Stasińskiego i jego 
„Przyjaciela Ludu", to wieczne ujadanie na wszystkich 
i wszystko, to systematyczne ogłupianie ludzi, świadczą 
te okolice i powiaty, które pozostały wierne „panu pie 
zesowi".

Żadnej się tam me widzi i racy gospodarczej, ani 
oświatowej, nie powstają placówki postępu i t. d.

D lattjo  \ interesie przyszłości wm i całego pań­
stwa należy pizestrzec chłopów przed politycznym fana­
tyzmem Stapińskiego i jogo Związku chłopskiego, bo 
fanatyzm ten, to zaślepienie, ,złość, nienawiść, a na me- 
rrwiści, wstecznictwie i głupocie, nie można zbudować 
przyszłości ludu polskiego. oan Siempeh.

M c i p o s t ę p o w i .
(Dokończenie).

Żeby zaś ktoś z przyjaciół naszych na zachodzie 
nie pomyślał, czytając moje stawa dotychczas wypisane, 
że żądam rzeczy trudnych, a nawet dla wielu niemo- 
zi vvycli, gdy proponuję opisanie tego wszystkiego, ja­
kich używano środków i sposobów w  tych stronach Pol­
ski,, gdzie rozwój rolnictwa i wogóle gospodarstw z o- 
stał wysoko postawiony —  dla usprawiedliwienia się —  
zauważam, że każdy ktp^siię na moje propozycje godzi 
czy nie godzi niech zechce przyjąć do wiadomości, że 
lopisy takie w Małopolsce przez simyich włościan doko­
nane, już od lat kilkunastu istnieją. Pierwszym, który 
mr opis swojej wsi zdobył się by] nasz kochany i czci­
godny chłopski pisarz, Jakób Bojlco, który w r. 1911 
wydał sw oją  książkę p. t.: „Okruszyny z Gręboszowa'1. 
Jest to opis jednej tej wisi, w  której Bojko żyje i działa. 
Drugi w lększy jeszcze opis wydał Jan Słomka, 'wójt

Stary kontrakt z r. 1743.
Już sam nie wdem dlaczego, ale coprawda, że lu­

bię czytać stare książki, bo się przecie^ z nich więcej 
rzeczy pożytecznych dowiem i nauczę, jak z wielu dzi­
siejszych, a już nie daj Boże z tych tak zwanych „lu ­
dowych piśmideł".

Ale nietylko książki stare lubię, ale i stare nasze 
wspaniale świątynie, zamczyska i starych przyjaciół 
poi tycznych wogóle —  starzyznę!

I niuże niejeden czytelnik może mi mieć za zle, 
czemu nie piszę raczej coś z polityki, ale piszę inne rze­
czy, to przyznam się, że mi się chce płakać dziś nad 
polityką niby „ludow ą", jaką karmią dziś biedny lud 
różni prezesi •—  :w rodzaju Brylów, Stapińskich i tym 
podobnych: „przyjaciół ludu".

Pytacie dlaczego się lubuję w starych szparga­
łach, i co mi z tego przyjdzie? Moi kochani! Z starych 
d 'ie jów , biorę naukę nie małą. Jeżeli czytam jak broili 
w  starej Polsce szlachcice, jak kopał dołki w Sejmach 
jeden pod drugim, jak jeden generał zazdrościł drugie­
mu jego zdolności i sławy, to sobie myślę, czyśm y dziś 
lepsi, czy  gorsi od  ulen? czy  męki i tortury przez tylu 
zacnych rodaków wycierpiane od Moskali w śniegach Sy 
bi/u w więź leniach, czy zgon tylu tysięcy naszych 
dzieci, w ostatniej wojnie, ma pójść na marne, a na to 
się zanosi? Czy Moskale i Niemcy, widząc naszą nie­
zgodę przez nich podjudzaną, nie będą jeszcze palić

i niszczyć naszych wiosek i me rozszarpią nas po raz 
drugi, może już na zawsze?

Czytając stare rzeczy, a nie zawsze wesołe dla 
nas chłopów, porównuję dawne czasy z dzisiejszemi, 
i widzę czy naszym dziadom było lepiej, czy nam mimo 
chwilowych ciężkich czasów jest albo puwinno być inar 
czej. Z listów do umie pisanych od braci chłopów, nie 
hołdujących robocie , i pismom bolszewickim, widzę, 
że radzi coś i poza polityką przeczytać. Dziś nie pisze 
się ludowi nic z historji polskiej i obcej, nie pisze się
0 rolnictwie, które u nas tak daleko jest w tyle, nie pi­
sze się o sadach, jo których mało jeszcze mamy pojęcia, 
ale tylko wyzwiska posła na posła, oszczerstwa i t. p.
1 to się robi dla dobra chłopa i tej biednej Ojczyzny? 
O biedna Ojczyzno! 0  biedny polski chłopie, jakżtście 
w y nieszczęśliwi? *

Dla urozmaicenia w ięc podaję dziś szanownym 
czytelnikom kontrakt na karczmę w Ujściu, leżącym tu, 
gdzie góralski Dum jec wpada do poważnej, starej na­
szej Wisełki.

W ioska ta należała ongi do księży Jezuitów, od  
św. Piutra i Pawia w Krakowie, i od  nich pisze s:ę „U j­
ście Jezuickie".

Ówczesny przełożony Jezuitów, zawarł z żydem 
Jekiewiczem na karczmę w  Ujściu, taki oto kontrakt, 
który żyd podpisał nie po polsku na*»et, ale po  żydow­
sku.

„M iędzy Wielebnym księdzem Antonim Dobrskim 
Rektorem Kollegium krakowskiego, Societatis Je*u
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w Dujkowie kolo Tarnobrzega p. t : „Pamiętniki wło­
ścianina44 od pańszczyzny do dni dzisiejszych, t. j. do 
r. 11)17, w- którym książka ta ukazała się w druku. 
V ' czasach zaś ostatnich napisał też podobne dziełu Bła­
żej Stolarski, włościanin z Kongresówki, opisująayrów- 
nież wieś swoją i jej życie i zwyczaje, tytułując książ­
kę tę mianem: fjŚiugociec44 obraz życia i pracy jednej 
wioski. .*

W-nosić z tego należy, że jeżeli Małopolska a na- 
v t i Kongresówka mają' już dziś chwała Bogu ludzi, 
którzy dzielą się swkojemi wiadomościami z inuemi, tedy 
Poznańskie nie będzie pod. tym względem gorszem, ani 
ostatniem, skoro bowiem ludność tamtejsza, dokonała 
Miększych dziol od nas w dziedzinie postępu gospodar­
czego. będzie ją sta* na lo fż e  wyda zd lfebie ludzi, 
którzy nam (o dokładnie przedstawią, jakiemi tego doko 
nan,r>. sposobami. Tu z a w a ż y ć  jeszcze muszę, żć nie są 
to jodynie ptsaaze, których książki poprzednio wymie­
niłem, albowiem 'Szczycić się możemy7 i innymi jeszcze, 
jako to Wojcidóh W ięcek, który wydał parętswoich bro­
szurek treści kulturalno-społeczni^’; a inna jak Kuraś, 
i Ka.charęJ) k piękne swoja; pieśni w książki zebrali, 
a w cza-ach obecnych nio-wi pisa-rze. skupiający się kolo 
pisma „Młoda Polska4’, wychodzącego w Krakowie; wy­
kazują swoje wybimeę zdolności na c hlubę i z . w  zyt 
ludu. Należy ich książki czytać, z niemi się zapoznawać., 
aby nietylke ooenić wartość ,j©h autoiów, ieez zapazisać 
się z ferii wszystkicm o ezenr one traktują i dlatego do- 
fenC postąpi każdy św -kth^m lody pracownik społeczny 
gdy zaznajomi się jz materjałem zawartym w książce",

(Towarzystwa Jezusowmgo^,'śvv. Apostołów Piotra i Pa­
wia z jednej, a z dingiej strony między niewiernymi 
Aaronem Jckicwiczem, stanaj kontrakt roczny na
4 karczmy l. jskie. Togo i  tCollegium wyżej spś.cyf’ko- 
Aanego w niżej opisany sposób, który się zaczyna w Ko­

ku itS o  dnia 1 M a ja .^ o  jest pusicza W Ks. Rektor Col­
legium krakowskiego Niewiernemu Aaronowi Jekiewd- 
ozowł 4 karczmy należące dio Dóbr wsi Ujścia, Dziedzi­
cznych Tegoż Collegjum • krakowskiego, św. Aposto­
łów Piotra i Pawda Soeietatis Jesu; w których mu wolno 
Pędzie w ó d k ę j piwo ia-ko i ssiaiiło i owies i sieczkę prze- 
dawać tak dla go&ei nocujących iako i popasających 
i mwszem przykazuje mu V/. Ks. Rekiór Tegoż Colle­
gium, aby miał w tym p lne staranie, żeby,gaście w tych 
ż.m karczmach Jemu puszczonych w trakach i obro­
kach należytą wygodę mieli. Do i ycłi karczem czyli 
Arędy^ puszcza mu chłopów' dwóch Dwuichdmowcych 
na kużdy tydzień. aby co potrzeba, -Arendarzowi robili.
. aim oc zas do roboty Gorzałek z Pokrysćą i Rurnicą 
ju e n  pożycza rnu z Ujścia do Bieniaszowie. Drzewo 
zas .ctore ;soUe wodą spuści, deklaruje mu się Furami 

wotŁumi, io jost Pańszczyzną wykarować. Do tego 
zas na Rok ca,y deklaruje mu wozów silna Dwa, Tak­
że roU na aąstew 30 zagonowa Za to zaś wszyst- 
'u ciel.'ui u je mu się pomieniony Arędarz Aaron 

Jekiewtrcz, co należy do tych czterech karczm Uiskich 
tenuity na Ruk caiy wydać i wypłacić zł. p. 750, "którą 
to summę obliguje się na 4 raly pomieniony Arędarz. 
T f  wszelkiej defalki w  drobnej i srebrnej monecie wv- 
Pfac-ie... Potem żeby dobre i zdrowe trunki Ludziom da-
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n. p. Słomie albowdem dow'e się tam wiele o c.zem 
przed czytaniem nie wiedział. Może by nie zaszkodziło, 
żeby i ci brac-ia z Poznaitski-ego, którzy przystąpić mogą 
do napcsan.a historjj rozwoju i przebiegu życia w jakiem 
się tworzyła i kształtowniku tam ich twórczość i je j dzi­
siejszy clurobek, aby zapoznali się z pracą wyż wymie­
nionych autorów, a to dla nich choć pisanych przez, lu­
dzi unego środowiska i żyjących w innych warunkach, 
r.ie będzie bez' w-artości i znaczenia,

Ludzie są różnych gustów'. Jednym się podoba to 
innym Asm.- Jedni lubią czytać książki z bajkami, inni 
hietoiycznc o p o w i a d a n i a k t ó r y c h  jedynera naj- 
ulubitiL-zem są pislńa.fLligijne, inni za. luimorystyeznemi 
lecą, lecz co do mivc to zawsze najmilszem mi jest 
książka, traktująca o tem, jak się pewdon,. czy to poje­
dynczy fejzlow iek, gmina, powiat, czy kraj podnosił na 
coraz io wyższe,-.szczeble swojej działalności. I niema 
na św iecie Kraju, który doązedlby clo zamożności ęilLazu 
czy foDAnglja, e zy ^ le n icy  lub mniejsze kraje jak Da- 
nja lub Czechy przechodziły powoli z biedy, zaniedba- 
ina;-®" dostatku i nawet bogactwa- I czytając- to czło­
wieka krzepi na ciuchu, -wzmacnia na siłach, dodaje otu- 
chy, wlepią, wiarę, f e  i n nas będzie coraz to lep’ej, co­
raz jamńej, ccraz przyjemniej, tylko potrzeba, ż.ebwkegc 
samage chciałaś jak największa liczba c%ćwabili,.’ żeby 
jak iiajwiwdj ludzi było , ‘t-epi samego przekonania 
i U.-W-Md ćmienia-, że ly  ci w;szysoy zdążali choćby i • m  
nomi drogani' clo jedn.egjo celu, to trudności i przeszkody 
napof j l&ne. jako za wsady daleko prędzej i łatwiej lądą 
usunięte i pokonane. Le-cz nie łatwo jest borykać się

w-at i taksy sam nie podims.il na trunkach. Także ieżcdi 
by była tego potrzeba na Dworską wygotięli potrzebę, 
aby iednym Roszeni Jan-Lej tak kwaterkę wódki iako 
i garniec piwa dawał. Karczmarzom zaś będzie powinien 
dawuu-. za pracę i w  nagrodą dw udziestą baryłkę.-wódki 
i dwudziesty- Aktel piwa swojego. Wymawia sobie i to 
W. cvs. Rektor osobliwie, ażeby poddanym do Dwom  
Ujskie.gO', W ko to kmyęeioin nad O złp:» zagrodnikom nad 
J z,p. me borgował. ani dopiero/ aby żadnych pćn ię- 
dzy nie pożycza! pod przepadkiem. jjg&jieżelt by cłiiopi 
dobrowolnie długów oddawać-nie chcieli, tedy Dwór Dj- 
ski za 'jeg o  rekw izycją  i prośbą do odbierania długów, 
temuż skutecznie dopomoże, a to na każde półrocze. 
Parobcy zaś służący, ieżeliby po kilka złotych w karcz­
mach Jego napili, a zapłacić nie ■cljcieli. więc Jehże go­
spodarze, Myta inże zatrzymać powinni będą. na uspo­
kojenie Długów Arendarskich. W  tym się zaś pozwala 
Arendarzowi, aby kiedy się trafi Akt weselny inki p  u- 
danych naszych, aby więcej nad G zip. kogo" będzie ns 
to stać zborgowai. T a k żp b y  karczmarzów" w w ićlkc 
długi wprowadzał, a gdyby poddani 'zbożem  takim, 
chcieli się wypłacać, tcuy Arędarz onoż wediug-ftargu, 
miiuy i taksy O^iato-wieokiej brać je będzie a nie taniej.... 
Działo się w Krakowie roku 1743, 21) kwietnia p ,tip4 ' 
AręJarza po żydowsku41. ]

Smutne w tym kontrakcie jest to; że dwa gospo­
darze chłopi, musieli żydówi róbitó w ksi-żdy tydzieii jeui- 
szczyznę. Może być, że pańszczyzna u żyda nijgia być

i, pisano przez y.



z wielu przeszkodami choćby i najdzielniejszym jeduost-! Pracę te ułatwić nam rjjógą dobrze napisane książ- 
kom, gdy zo strony ogółu nie doznają należytego po- ki i gazety, które niecli bidzie naszem zadaniem pil- 
parcii i pom ocy, a nie doznają nie ze zlej woli tegoż, alo me czytać i to co uznamy za whtściwe wprowadzać, al- 
z powodu nieświadomości. W ięc z nieświadomością tr z e - .boniom  fobra życzhwa rada zawarta w książkach 
ha w alczyć wszystkiemi móżiiwemi środkami. A za je-, traktujących o naszem podniesieniu się jost to sfcarb 
den z takich uważam o d r z y j  i wykłady oparte na opi- z którego czerpać należy wT całej pełni, pomni na to. że

nawet na pozór drobny szczegół jeżeli ma tylko na oku
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saeh, że i gdzieindziejjąnie. święci garnki lepią'1, a to 
co  tam dobrego zrobiono. robili to ludzie takpam o różni 
ipk ! i: nas to zauważyć daje.

Dziwnie się składa napąym Bożym świępie. Postęp 
idzie rnie ze wschodu, lecz z zachodu. To samo jest 
w Polsek widocznem. Mało jesiawzorów : przykładów 
na z uniach wschodnich godnych do zastosowania 
w lnnBćfj okolicami R zeczj ptfepolitej, za to zachodnia 
poiać powinna hyć przez wszystkie powiaty w kraju 
p'hrp naśladowana we wszystkiem co dobre i pożytecz­
ne. Bo do dobrego lekarza, adwokata, czy rzemieślnika 
idą interesanci omijając tych, którzy tamtym nie do­
równują tak i w naszym zawodzie rolniczym mniej ma­
jący w f lg jpf p-aktyki, doświadczenia, musimy pilnie 
wsłuchiwać1; się w słowa tych, którzy w iąle 'w ięcej od 
1'HlS nam do powiedzenia. Ale słuchać tylko >ezy

f p M i y d  jeszcze me wszystko. Potrzeba konrecznic 
■W . ^stwieruzonem, "ypróbowanem  zostało jako godne 
zastosowania stosować i w czyn wprowadzać. Gdy tak 
postąpimy, to obecne nierówności kulturalne jakie są 
w Polgęe widoczne w poszczególnych częściach Ojczy­
zny naszej będą się zacierać i zanikać tak, że z czasem 
Polska stau e się krajem jednolitym tak na wschodnie, 
jak w centrum jak również i na zachodzie. Nie przyj- 
rb :- -o jednak samo przez się, lecz nad. tern trzeba nam
i  M
HŁejazą niż pod batem ekonoma, ale to zawsze było przy-

Smutne było i to, że jak chłop napił u żyda do 
15 %Jp., a  oddać nie chciał zaraz, czy nie mógł, to wła­
ściciel karczmy obiecuje arędarzowi je wyegzekwować, 
jg ^ d o b r y  był przepis co do parobków gospodarzy, któ-

długi przepadały.
# 4 * * .  • • • • • * *  *
Dał P. Bug przeszły te czasy, nad pijaństwem 

jtffiopuw, mieli za naszych czasów i dawniej, nie mało 
piracy, Jezuici, których poprzednicy, tak galanto żyd- 
ków  poosadzali na karczmach i porchut, za pieniądze 
biednych chłopów panami.

Dziś, szkoda mówić o pijaństwie na wsi, bo dziś 
a.ni niema pić za co, ani co, bo ro nie w< dka, ale jakieś 
poleloty obrzydliwe, ani dzisiejsi ludzie, nie mają zdro­
wia do picia, i ani pić, ani się'przy piciu bawić me umią. 
W ypił byle c o  i zaraz rewolwery, śmierć,: procesy i kry­
minały...

Da Bóg, że ta nędza może nas opannęta i chłopi 
przecis.z się tak wyleczą z tej piekielnej niezgody poli­
tycznej, jak się wyleczyliśm y z pijaństwa, bo inaczej, 
to nas obcy rozumu muszą nauczyć i będzłom znów 
skomleć i śpiewa.^: ,,Ojczyznę wolnioS^ racz nam wrócić 
Panic11, ale P, Bóg drugi raz nam cudu nie zrobi.

^  Kuba.

nasze dobro nie powinien być pomijanym. W ięc piszcie 
raz jeszcze prosimy bracia z Poznańskiego, z Porno i za 
i zo Śląska dobre dla nas książki a spełnijcie piękny tzyn 
wobec Ma'ki naszej Polski!

Jan Sanek, poseł na Sejm.

0 s!af? proc? dfa Kół P, S, L, po wsiach.
Chwalebna to rzecz dla ludowców założyć we wła­

snej wsi K olo ’P. S. L. i ściągnąć do niego jak najwięk­
szą liczbę mieszkańców gminy. O takiej wsi słusznie 
każdy powie, że jest politycznie uświadomiona, bo na­
sze 1 oła_ po wsiach pracują 'tylko politycznie, walcząc 
o zwycięstwo dla piogramu swego stronnictwa. Ponie­
waż jednak walka o program ujawnia się głównie przy 
wyborach, przc-to w czasach, w których niema ani przy­
gotowań do wyborów7, ani samych wyborów, Kota 
P. S. L. okazują, maJą żywotność, albo nie okazują jej 
wcale."

A przecież na wsi poza polityką jest pracy nad­
miar. Wiemy wszyscy, że nasze role, mimo gorliwych 
około niej starań, dają połowę i mniej tych plonów, jakie 
dachy m ogły i jakie dają gorsze od naszych role zagra­
nicą, nie potrzeba zaś wyjaśniać, jak bardzo podniosła­
by się nasza wdeś, gdyby jej dochód podniósł się 
w dwójnasób. Przyczyna złego leży w tem, że nasze wsie 
mają grunta nieskomasowane, czyli niescalone, lecz roz- 
droblune na setki kawałeczków7,, że nie są zmeljoro- 
wane, ani zdrenowane, że nic bywają należycie uży­
źniane, a wreszcie nie są doborowym ziarnem obsiewane. 
Zaniedbanie naszej w7si pod względeni kultury rolnej 
jo-st nadzwyczajne i tu właśnie poza pracą polityczną, 
która przychodzi okresami, czeka Koła P. S. L. na wsi 
wprawdzie ciężkie, ale wdzięczne i trwale zadanie.
0  komasację wsi rozdrobionej już dio ostatecznych gra­
nic wołają zewsząd, ale nikt się jej nie ima, bo to praca 
niepopularna i nie dająca od  ręki ow oców .

Rozpocząć ją jednak trzeba, a rozpocząć od narad 
między sobą tych mądrych ludowców, którzy się w  Ko­
lo P. S. L. związali. Niech oni zaczną myśleć, w jaki 
sposób możnaby najlepiej ich -wieU rodzinną skomaso­
wać, niech potem starają się dla srvych planów przy­
gotować większość posiadaczy ziemi we wsi, a gdy z cza 
śem doprowadzą dou chwały, postanawiającej komasa­
cje, rząd pospieszy z pomocą do jej wykonania. Sko­
masowanie wsi byłoby dla tych, którzy ją zapoczątko­
wali i przeprowadzili trwałym pomnikiem chwały.

Drenowanie gruntów poszłoby już łatwiej, bo do 
tego rolnicy ciągną, ale na przeszkodzie staje właśnie 
rozdrobienie gruntów, z chwilą zaiem skomasowania 
wsi drenowanie byłoby już konieczną potrzebą, a Kola 
P. S. L. miałyby za zadanie w ydobyć fundusze, które

1 na takie cele ustawy przeznaczają-

t
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Pola skomasowane i zdrenowane a więc przygo­
towane do wydawania obfitych plonów, wolałyby nie­
mili same o należyte znawożenie i tu znow Kola P. S. L. 
miałyby pole do pracy, dążąc do uprzystępniania swym 
członkom nabycia sztucznych nawozów, których po­
ważna ilofc znajduje się1 w posiadaniu państwa.

Sprawa obsiewu roli z bo/Sm dobópowem ma za­
wsze pierwszorzędne znaczenie bez względąŚjna to, czy 
grunt jest skomasowany i zdrenowany, czy nie. Za­
siew' lichego zboża musi choćby na najleSfszej roli wy­
dać lichy plon. I tu znów Kola P. S. L, mają dużą, 
a dalszą pracę przed sobą. W e wsi wiedzą wszyscy je­
szcze przed żniwami, jakie kto będzie miał plony. W y­
starczy zatem porozumieć się z tym sąsiadem, któremu 
udało się nadzwyczajnie żyto, czy pszenica, lub inne 
zboże i ogłosić innym Kcfi-om Pi-B : L. za pośrednictwem 
„Piasta!1, gdzie i jaka ilość doborowego zboża będzie 
do zamiany, lub sprzedaży. Skutek będzie podwójnie 
korzystny, bo jednych zachęci do produkowania jak 
najdoborowszego zboża, aby o nich ludzie słyszeli, jako
0 wzorowych rolnikach, drugim da możność i łatwą 
sposobność zakupu zboża pierwszorzędnego i niezawod­
nego.

A  więc do pracy członkowie Kói P. S. L po 
wsiach. Nie ograniczajcie się dio zawiązania Kola i do 
wyboru zarządu, lecz schodźcie się jak najczęściej
1 radźcie nad sprawami, które tu poruszyłem. Gdy doj­
dziecie do jakiegoś wyniku dajcie znać Okr. Zarządowi 
P S. L., który dla waszych zamierzeń obecnych obmy­
śli sposoby u rzeczy wistn ienia. Ma on stalą Styczność 
z Głównym Zarządem stronnictwa, który jest w ciągiem 
porc zumieniu z klubem waszych posłów. W ten sposób 
potrzeby wsi znajdą się szybko i w prawdziwej, nie 
iw wiecowej postaci na stole obrad rzeczników' waszych 
interesów, t. j. posłów : Nie trzeba się przytem zrażać 
przeciwnościami, lecz pamiętać, że itn trud znaczniej­
szy, tern zasługa większa.

Nie tu jednak kończy się praca K ól P. S. L 
wyliczenie dalszych z dziedziny wiejskiego przemy­
słu i handlu zostawmy sobie do następnego artykułu.

Dr Franciszek Bardel.

Zfoty k r e W r n ,  a U M m ,
W  czasie lata 1925 r. napisałem rozprawkę o po­

mocniczej walucie p. t.; , 0  gospodarczej niedoli i kre- 
<Jl cie“ . Byle to ieszcze wówczas, gdy złoty stał na 
równi wartości złota. Póżuiej załatnał się dwukrotnie 

dotąd nie wrócił do pełnej swej wartości. 
x' . ławało się mi, że wraz ze złotym załamała się 
» tże moi , nadzieja ratunku, któią widziałem w złotym 

Kredy wym, bo zostało poderwane zaufanie, na które 
uczywnr stosunki gospodarcze jednak ciągło się pogar­
szają. Nędza n«, psi, nędza także w mieście. Zastój 
w przemyśle, zastój także w handlu. Mamy przeszło 
850 tysięcy bezro"Otnych zarejestrowanych, którzy 
otrzymują isiłki od rządu Na w^ach mamy conaj- 
mniej 2 miliony bezrobotnych, którzy nawet m sól nie 
mają, którzy pracować ckcą, alp nigdzie zarobku niema. 
Są tx straszne fakta, bo jeżeli tyle ludzi nie pracuje, 
to niema nadziei, że na przyszłość będzie leoiei.

Pracę możraby podziehć na 3 działy następująco:
1) Praca wykonywana, by zapewnić żyjącej lud­

ności egzystencję, by mogła żyć, t. j. praca nad pro­
dukcją żywności.

2) Praca przy wytwarzaniu odz;eiy, utrzymania 
mieszkań w stanie używalnym, przy budowaniu nowych 
mieszkań w miejsce przez czas zniszczonych. Praca 
przy utrzymywauiu dróg, mostów, kolei w stanic v ' h 
walności. Praca przy wytwarzaniu narzędzi, Które » 
zużywają i t. p.

3) Dopiero dalsza praca zużyta dla wytwarzania 
nowych wartości, pomnaża dobrobyt ludności i majątek 
narodowy. Dziś pracuje się o tyle, aby żyć, aby utrzy­
mać egzystencję ludności. W drugim dziale pracuje się 
bardzo mało, prawie nic, a przecie i te domy, w któ- 
lych mieszkamy, nie są wieczne i wcześniej lub 
później zniszczeją, bo ząb czasu robi swoje. Zużywają 
się drogi, mosty, koleje, lecz nie wielo się pracuje dla 
ich konserwacji. Szczególnie drogi są w stanie opłaka­
nym, a nowych się nie buduje.

Natomiast tego trzeciego działu pracy, powiększa­
jącej majątek społeczeństwa, zupełnie się ni® wykonuje.

Jeżeliby to trwało dłużej, to nietylko w przyszło­
ści nic się nie poprawi, ale będzie coraz gorzej, a je 
żeli jeszcze urodzaj me dopisze. Cpi będz>e katastrofa.

Tylko wzmożona i umiejętna praca, która stwarza 
wartości, stwarza dobrobyt i podnosi cywilizację, może 
wydźwignąć nas z ł ego ciężb;ego położenia.

Potrzeba tej pracy jest u nas olbrzymia, nie na 
lata, ale na wieki całe, a tu zamiast wzmożonej^ pracy, 
mamy slrajki i bezrobocia i płacić nawet musimy za 
to przymusowe próżniactwo około 13 miljouów mie­
sięcznie i to wtedy, gdy nie można zrównoważyć budżetu.

Dla wzmożenia pracy notrzeba stworzyć warunki, 
a tych. niestety, u nas niema.

W szyscy czujemy, że jest źle i że tak dalej być 
nie powinno, ale jak temu zaradzić?

Każdy na to odpowie: „Potrzeba nam pieD'ędzytf 
Jako jedyny ratunek wskazują wszyscy na konieczność 
zaciągnięcia pożyczsi zagranicznej, ale tej lam dać n.e 
chcą, bo dotychczasową gospodarką nie daliśmy dowo­
du, że gospodarować umiemy. Jeżeli ją  nawet dostanie­
my; to na dzierżawę lub zastaw monopolu tytoniowego 
lub spirytusowego, które są dopiero połowie rozwoju 
i przynoszą dopiero połowę tego dochodu, co przynieść 
powinny, a jednak już dzisiaj przynosi monopol tyto­
niowy więcej, niż preliminowano w budżecie, pomimo 
wkładów w inwestycje fabryk tytoniowych. Do tego 
należy pamiętać, że obecnie wszędzie bieda, więc każdy 
się ogranicza i pali mniej lub tańszy tytoń, lecz jeżeli 
ruch gospodarczy się roz\sin;e i administracja się upo­
rządkuje, to te dwa monopole przyniosą państwu wię­
cej dochodu, niż wszystkie nasze podatki, W Austrji 
przynosił monopol tytoniowy 200 miljonów koron rocznie, 
a po małej podwyżce (około 2C#/») cen tytoniu, 300 mi­
ljonów, U nas tytoń 3 razy droższy, a więc conajmmej 
3 razy większy dochód być powinien, bo każda pod­
wyżka powiększa czysty zysk, bo cena smowea i robo­
cizny nie wiele się zmienia.

Monopol spirytusowy dopiero zapoczątkowany. Nie 
należy więc oddawać w dzierżawę tych najwartościow­
szych dochodów państwowych.

Uznaję, że pożyczka jest potrzebną i pożyteczną, 
ale wtftdu o-.lv iest. na możliwie dogodnych warunkach
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udzieloną. Lecz pożyczka, na lichwiaiskiah warunkach 
zaciągnięta, zawsze rujnuje i dobija dłużnika, 
i j; Byłoby najkorzystniej, gdyby obcj kapitał budował 
u nas koleje, ksuały, fabryki i t. p. przedsiębiorstwa, 
oraz by wpłynął jako udział na akcje Banku Polskiego 
łub akcje w przedsiębiorstwach przemysłowych. .Ale ka­
pitaliści zagraniczni e h  chcą się angażować w przed­
siębiorstwach, by zadowalać się zyskiem małym, w przed­
siębiorstwach, obciążonych u nas nadraiernemL zdoby­
czami socjałnemi, oni wolą monopol, bo tytoń mogą 
przerabiać u siebie, gdzie tych zdobyczy socjalnych 
niema, a gotowy wyrób tu przywiozą i przez to zaro­
bią więcej. Cóż ich może obchodzić los naszych robo­
tników i rooatnie, los naszych inwalidów i popieranie 
plantacyj u nas? Dla państwa polskiego obojętne to 
jednak być nie może. Gdybyśmy nawet uzyskali po­
życzkę na umiarkowanych warunkach, to i tak kredyt 
ten będzie drogi, bc w całym świecie kapitał podrożał, 
a Polska na niski procent pożyczki nie uzyska, zaś 
drogiego procentu n. p. rolnictwo nie wytrzyma, bo z po 
wodu drogich artykułów przemysłowych, których rol­
nicy potrzebują, rolnictwo się zupełnie nie opłaca. Za 
tem pożyczka zagraniczna na dogodnych warunkach 
jest pożądaną, lecz ona nigdy nie spełni tej roli, jako 
dać może Domocnicza waluta, ooarta na ziemi i muro­
wanych objektacli.

Pomimo zadem pogorszenia «ię warunków z po­
wodu zachwiania się złotego, uważam wprowadzenie 
złotego kredyloweg-o jako jedyny i konieczny ratunek 
dla stworzenia nisko procentowego i długoletniego kre­
dytu, tak bardzo dziś potrzebnego dla uruchomienia 
życia" gospodarczego w całym kraju.

Dając pożyczkę do 50% rzeczywistej wartości, 
mamy przecie pokrycie 200% wartości ziemi, a zatem 
gwarancja ogromna.

Mówią,, że podstawa złota jest więcej elastyczna, 
niż nieruchomość bo w  potrzebie złoto można sprzedać 
lub zastawne w  Londynie, ale to właśnie przemawia we­
dług mnie, na korzyść lepszego zabezpieczenia jej war­
tości w  ziemi, która nigdy wartości nie traci, a wywieść 
jej nie można.

A  wreszcie gdybyśm y pożyczkę zagraniczną 
otrzymali, Ko otrzymamy ją nie w zlocie, ale w papie- 
lack (banknotach) (co wreszcie dla,-':nas obojęthe), ale 
dlaczegóż papierki zagraniczne, mają być lepsze i pe- 
wniejsze, niż naoze własne, ubezpieczone w 200 % war­
tości ziemi.

Zagraniczne giełdy nie będą decydowały o iej 
kursie, bo ta waluta służyłaby tylko do wewnętrznego 
obrotu w kraju, a do obrotu zagranicznego jak i w kra­
ju, będzie służył zloty, Banku Polskiego.

Użyc-ie pomocniczej -waluty tak w Niemczech jak 
i w Angiji dało jak najlepsze rezultaty, dlaczegóż wiem 
my którzy jej stokroć więcej potrzebujemy, nie możemy 
użyć tego tam wypróbowanego środka?

W ostatnich czasach cały handel 'szedł obrotem 
weksli, k Lóre były używane w przeważnej części, za­

miast gotów;ki, Jęcz obrót wekslami jes-t, dobry wtedy, 
gdy jego  wystawca i akcepta.nl jest człowiekiem za­
możnym i solidnym. W eksle te reeskontowa.no w ban­
kach, ’ ecz każdy bank lub inny nabywca musiał zasię­
gać iniorm acyj o  stanie majątku wystaw cy i akee- 
.ptanta weksla. Niektórych weksli banki nie przyjm o­

wały, a i przyjęte często musiały być protestowano, co 
narażało strony na ogromne koszta, oprócz niepomier­
nie wTysokiego procentu. W iele przedsiębiorstw wskutek 
tego upadło.

Czyż więc nawet porównać można weksel ze zna­
kiem obiegowym kredytowego złotego. który zabez­
pieczm y hipotecznie na ziem', wydany przez Państwo­
wy Bank Gospodarstwa Krajowego, gwarantowany 
przez państwo ma. prawo publicz.nego obiegu i płace­
nia zobowiązań na równi ze zdolyiu Banku Polskiego.

Wprowadzenie kredytu ?>% i długoterminowego 
przyczyniłaby się również do obniżena procentu w ogó­
le, co uzdrowi przemysł i handel, polani i pomnoży pro­
dukcję, słowem odrodzi życie, gospodarcze.

Po wprowadzeniu tej pomocniczej waluty, zapew­
ne i kapitaliści zagrarać-żni przyszliby do nas z korzy- 
stuiejszi mi ofertami pożyczki, bo wiadomeiu jest. że 
temu, co jest w potrzebie, kapitaliści najcięższa stawiają 
warunki.

Dlaczego nasi 'w ielcy ekonomiści i bankowcy są 
temu przeciwni, to już trudno zrozumieć, chyba dla­
tego, że boją się obniżenia procentu.

’ Uważani w prowadzenie złotego kredytowego jako 
konieczność dla rozwoju życia gospodarczego, chociaż­
by na początek v.j .sumie 500 lub 000 miljonów złotych. 
W  razie potrzeby możnaby nową ustawą podweść do 
istotnej potrzeby.

Stworzyłoby się ogromny i potężny bodziec do 
pracy; stworzyłoby się warunki do rozwoju pracy we 
wszystkich kierunkach. —

Waluta nie jest, majątkiem, jest znakiem obiego­
wym, jest tym wekslem, czy czekiem, o tyle pewniej­
szym, że. hipotecznie zabezpieczonym i nadzorowanym 
przez państwo, przy której nie potrzebujemy się oba­
wiać żadnego zawodu, ani protestu. Majątkiem narodu 
będą dopiero przez praĄę stworz.one nowe wartości.

Zatem ta praca, którą wykonujemy dla podtrzy­
mania egzystencji na.Szego życia, jest konieczna i po­
żyteczna, bo ta daje siły, podtrzymuje i pomnaża ener- 
gję ludności. Ta praca, króra konserwuje wartości, da­
wniejszą pracą stworzone, jak utrzymanie mieszkań, 
komunikaji, dostąrćzenie oeLieżjjp narzędzi i t. p. jest 
także potrzebna i pożyteczna, bo przez nią możemy 

.utrzymać wszystko w stanie dawnej wartości.
Lecz dopipro praca wykonana, dla stworzenia no­

wych wartości, jak budowa nowych domów, koleji, ka­
nałów, dróg i mostów, oraz budowa nowych fabryk, ele­
ktro w u i i t. p. zakładów, oraz melor&cji i regulacji rzek 
i t. p., stwatza nowe wartości, w ięc pomnaża majątek 
dla obecnych obywateli i przyszłych ich pokoleń.

Tak pracujące społeczeństwo może być pewne* 
że dobrobyt ogólny z roku na rok będzie wzrastał i że 
będzie jemu coraz lepiej, j

Ameryka dęszla do olbrzymiego dobrobytu nie 
abc.ym kapitałem, ale wysiłkiem pracy fizycznej i mó- 
zghw jej obywateli oraz przyjeżdżających imigrantów 
z Luropy.

Andrzej Średniawski, senator.

Polecamy naszym czytelnikom firmy 
ogłaszające s 5 w „Piasc^“ .
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Pzi?ł ha.idiowo-nlniczy.
Ceny oaeych walut

B a n k i  p ł a c ą z a

d n i a  2  m a r c a  1 9 2 6  r .

1  d o l a r a .....................................  7 z ł 7 0 g r o s z y

n p » 1  f u u t  s z t e r l i n g .  .  .  37 P 8 0 n

P n n 1  i r a n k a  f r a u c u s k .  .  — P 2 8 n

w w n 1  „  s z w a j c .  .  .  1 £ 0

» n 1 k o r o n ę  c z e s k ą  .  .  — » 2 3 »

p » 1  l i r a  w ł o s k i e g o  .  .  — 3 1 n

)• n 1 m a r k ę  n i e m i e c k ą  .  1 >? 8 5 »
» p 1  s z y l i n g  a u s t r .  .  .  1 p 0 9

T a r g o w ic a  m ?e fs k a .
Płacono dn'a 26 lu‘ cgo b. r. za 1 kg żywej wagi.

B u h a j e .......................................................................................... c92-— 1 -is
W o ł y .............................................................................................. 0-87— 1-10
K ro w y .............................................................................................. 0 -88— 1’00
Jałownłk ......................................................................................0-85— 1-10
Cielęta  ......................................................................................0-9J— i"30
N ierog ac izn a .................................................................................1-70 1-85
Nierogacizna bitej w a g i ...............................................................2-35—2-50
1 kg skóry z krowy ................................................................  1‘40
1 „ „ z ja ł ó w k i ................................................................  1-40
1 „ „ z w o ł u ...........................................................   PóO
skóra z c ie lę c ia ............................................................................ 7' O— i -9
1 kg łoju kisztuwego  ........................................................... 0 8 0  —0-90
1 „  „  n e r k o w e g o .................................................................... 1-50— 1*70

Gifeldik z b o ż o w a  w  K r a k o w ie .
Notowano dnia 16 lutego 1926. zs 101 kg towaru:

Pszen:ca dw orsk a ...................................................................  39 00— 40 0.0
Pszenica t a r g o w a .............................................................. 37-50— 39 C0
Żyto dworszio k r a jo w e ......................................................  24 00— 24-30
Żyto targowe ........................................................................ .'£-3 OJ -2 3 -5  )
Owies d w o r .-k i........................................................................  27-0 —28 u J
Jęczmień województwa krakow skiego...........................  —
Jęczmień na k rn p y ....................................  22-0j — 23-00
.Rzepak z i m o w y .................................................................... —
Km inek k r a jo w y ....................................................................  —
Mąka pszenna 45% okr. krak.............................................. 71'00— 73-00
Mana żytnia 60% okr. krak ................................ 3900— 39'0
Mąka żytnia 65%, okr. pozn....................................... 40-00— 4t'ó0
Otręby pszenn e.................................... ................................... 16-jO— 17-Oo
Otręby żytn o ................................................................... ....  15-00— 16-00

rjp .b ia ł.
Mleko zbierane 1 l i t r ............................................................ 0-20— 0-25
Mieko niezbierane 1 litr  ...................................................0-30 - 0-40
Śnueianti słodzą 1 l i t r ................................................................. —
śmietana kwaśna 1 l i t r ..............................................................1-60— 2-00
-lujsło 1 k g .................................................................................4 ’00— 5-60
Ser 1 k g ........................................................................ ....  0-80— 1-20
Jaja s z t u k a ..................................................................................... 0-16— 0-20/

© P Ó L * .  zt
K u r a .......................................................................................................  4   7
’ la ;zka bita ...................................................................................... 4 — h
Krezka żyw? ! ! . " ! ! . ! ! !  j ! . . ! ! . ! . !  ! 5— 0
Gęś b i t a .......................! ! ! " " ! ! ........................ ....  5 10
Gęś ż y w a ....................• .......................  _ 7__
Indyk sztuk r . \ \ j ' j ! ! ! ! 1 :__ l i
In d yczk i: sztuka ", * , ! ' . !  10__18

Brona łąkowa oddaje|na,m cenne usiUgi w tępie­
niu chwastów na iące. Brona kaleczy i uszkadza chwa­
sty silnie zajkorzemong, słabsze zaś n. p. świeżo zeszłe 
wyciąga z korzeniami na wierzch, gdzje: wysychają 
i  giną. Działanie łąki bronowej po z„ tom wywiera bar­

dzo korzystny w piyw  na rozwój szlachetnych tr? w pa- 
śtewnych a przez rozrywanie rozłogów po-bndzi, je  do 
silniejszego krzewienia. Brona łąkowa zdzierając mech 
i tnąc darń umożliwia przystęp powietrza wgląb zie­
mi, co nadzwyczaj dodatnio wpływa na rozwój rcśłrn. 
Zastarzałą łąkę można śmiało aż do czarna bronować, 
bez obawy, że jej to zaszkodzi.

Nawożenie łąk pozostawia u nas wiele do życze­
nia. A  może łąka jest kulturą najwdzięczniejszą i sto­
krotnie zwraca, trudy i koszta za rozsiane nawozy po­
mocnicze. Zasadą jednakże powinno być bezwzględnie 
przeprowadzenie wprzód doświadczeń nawoź,owych. 
Natomiast nawozy pochodzenia organ i c-nego, jak kom­
post rozsiewać można w dużych ilościach tembardziej, 
że nigdy ich w nadmiarze takim nie posiadamy, żeby 
zasipw ich nie kalkulował się.

Czas bronowania łąk jest najodpowiedniejszy 
w jesieni. Uchwycić trzeba odpowiedni moment na kil­
ka tygodni przed zimą i mrozami, by pokaleczone ko­
rzonki i, rozłogi miały czas przed zimą zabliźnić się 
i zagoić. Bronowanie wiosenne łąki jest równie ważne.

Jeszcze jeden sposob tępienia szcz-trów. Smalec 
wieprzowy mięsza się z niegaszonem wapnem i z tej 
mieszaniny przyrządza się pigułki. Pigułki te rozrzuca 
się tam, gdzie najwięcej szczurów grasuje i w pobliżu 
stawia się miseczkę z wodą. Szczur po zjedzeniu pigu­
łek pije chciwie wodę, która rozkłada znów wapno zje­
dzone w pigułce i spala sobie- w ten sposób kiszki i żo­
łądek.

Jak pielęgnować prośne maciory? Przekonawszy 
się, że locha jest prośna, należy ją oddzielić od  świń 
opasowych, gdyż żywienie je j i pielęgnowanie powinno 
być inne. Prośne m aćiory powinny o ile możności uży­
wać codziennie ruenu na świeżem powierzu. Także ży­
wienie ich powinno być odpowiednie. Unikać zapasie- 
nia, a dążyć tylko do dobrego wyglądu. Paszę zadawać 
dobrą, czystą, a nie zepsutą lub skwaśnialą. Dobre i po­
żywne porcje składać się będą na sztukę z 6— 8 k g  
ziemniaków i 1— 2 kg jęczmienia. W zimie dodawać 
nieco buiaków pastewnych.

Gzem jest rolnictwa 
i spółdzielczość rolnicza dla Danji?

(Ciąg dalszy).
Miałem sposobność widzieć gospodarstwo chłopa 

60, 13 i 7morgowego.
Pierwszy jest to zamożny obywatel, mieszkający 

jak natsz zaso-ony mieszkaniec miasa. Przedpokój z lu­
strami, elegancki salon z pianinem, piękny stylowy po-, 
kój stołowy, gabinet pana domu z telefonem, otomaną 
i mnóstwem pism, światło elektryczne i t, d. Grunt swój 
obsiewa przeważnie lucerną, jęczmieniem, owsem 
i obsadza burakami. Pszenicę sieje na 6 morgach. Ze 
zbiorów nie sprzedaje nic, poza pewną ilością nasion. 
Ma czworo służby, chowa 6 koni, 20 krów, 1 buhaja, 
100 świń, 300 kur. Przeciętna mleczność krowy 4.494 
kg mleka rocznie, proebnt tłuszczu 3.52% , wydajność 
masia 175 kg na krowę. Najlepsza krowa daje 5.14& 
kg mleka, a  20S kg masła.
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Sy Ewidencja mleczności i rentowności krów prowa- 
dzon t jest z  pom ocą organizacyj zawodowych w każ- 
dem bez wyjątku gospodarstwie.

Nasz gospodarz uzyskuje ze sprzedaży mleka 7— 8 
tys. kor. rocznie, za nierogacizną 15— 16 tys. kor., za 
jaja około 3 tys. kor." Oczywiście sprzedaje to wszyst­
ko Spółdzielniom, do których należy

Gospodarz 13 m orgowy mieszka w ładnej i jedno­
piętrowej willi, chowa 5 krów, 2 cielęta, 2 konie i kil­
kadziesiąt świń.

Najwięcej jednak zainteresował nas p. Ii. P. Fre- 
deriksen w Tafthoj obok K ogę, gospodarz na 7 mor­
gach, którego znaleźliśmy sobie sami bez wskazówek 
naszego pizewodnika.

Mieszka w pięknym, białym murowanym domku, 
obejmującymi maty przedpokój, cztery ubikacje na dole 
i jednę na poddaszu. Urządzenie domowe jak u naszego 
kupca lub urzędnika z miasteczka. Skromny, lecz po­
rządny pokój stołow y i pokój do przyjęć, otomany, 
krzesła gięte, na ścianach pdękne tapety, na mch parę 
reprodukcyj, na podłodze linoleum, obok drzwi barometr 
sprężynowy, światło elektryczne, czysto i jasno, przed 
domem ogród kwiatowy-.
I ‘Zabudowania gospodarcze tworzą kwadrat, oto ­
czony domem mieszkalnym, długą niską szopą, budyn­
kiem gospodarczym, w którym mieści się wozownia, 
stodoła i stajnia oraz wysokim parkanem, W  środku 
podwórze ze studnią i pempą.

Ze sprzętu gospodarskiego widzieliśmy walec, 
pługi, brony, mlocamię, sieczkarnię, siewnik rzędowy, 
wóz, bryczkę i zgrabny „g ig “  na dw-óch kołach, jakim 
można paradować po naszych miastach wojewódzkich. 
Zraleźliśmy rówmież motor elektryczny o sile 4''H . P, 
Chowa 2 konie. 4 krowy, jałówkę i 30 kur. Odstawia 
rocznie do Spółdzielni 14— 14 i 73 tys. kg mleka. Od­
stawa następuje w ten sposób, zresztą ogólnie prakty­
kowany, że bańki z mlekiem pozostawia się w pownem 
oznsczcnem  miejscu przy drodze, skąd je zabiera w ó­
zek z mleczarni spólkowcj i odstawia na to samo miej­
sce bańki z mlekiem chudem. Mlekiem tem w ilości oko­
ło 11 tys. kg rocznie tuczy się świnie, których Ficde- 
riksen sprzedaje 30 sztuk rocznic. Są to sztuki o wadze 
około 70 kg, gdyż takie nadają się na Jbakony,‘ w ysy­
łane przez rzeźnie spólkowe do Anglji. Jaj sprzedaje 
około 5 tys. sztuk rocznie.

Ze zbóż chlebowych zasiewa Frederdcsen ha 
pszenicą lub żytem, resztę przeznacza pod jęczmień, 
owdes, buraki, koniczynę, mieszankę lub ugor.

Oczywiście sprzedać ze- zbiorów nie może nie, lecz 
przeciwnie dokupuje oko-Io 6 ty-s. kg paszy (kukurudza, 
makuchy) rocznie za około 4 tys. kor. Również zboża 
produkowanego przez siebie nie konsumuje, lecz śrutme 
dla bydła. Mąkę, chleb i mięso a naw-ct masło kupuje. 
! Na gospodarstwie tem pracuje Frcde-riksen ty-lko 
z żoną, nie donajmując w ciągu roku nikogo. Córeczka 
10-lctn a pomagać jeszcze woale nie może. 
ił Możliwem to jest przy tym inwentarzu ży-wym, 
jaki posiada, jedynie dlatego, że grunt jest w  jednym 
kawałku tuż kolo domu a ani gospodarz, ani jego żona 
nie tracą czasu na sprzedaż swych produktów, na targi 
i jarmarki.

Próbowaliśmy przez tłumacza wyjaśnić p. Fre- 
deriksenowl co to są nasze jarmarki i jak się u nas przy­

bija targu, kując sprzedającego w  dłoń. Nie zdaje ml 
się by zrozumiał

W artość tej fermy oblicza w sąsiedztwie mieszka­
jący  kunsulent rolny na 15 tys. kor., a dochód, z niej 
czysty na 3 tys. kor Podatku opłaca z nie‘ Frederiksen 
około 200 koron rocznie. |

W  rolnictwie duńskim orzeważa własność mała*, 
obejmując 84% ziemi uprawnej (w Polsce 63.05% ). 
Ciężar produkcji rolnej spoczywa na- go&pocl.-rstwach 
ud 15— 60 ha, które zajmują (w ilości 60 tys.) więcej 
niż potowe catej ziemi uprawnej. Gospodarstwa od 5-ciu 
do 30 ha obejmują więcej niż połowę wszystkich gospo­
darstw (53% ). j

Bydła rogatego ma Danja na tysiąc mieszkańców 
792 sztuk (Polska 310.05), nierogacizny 437 sztuk 
(Polska 203 sztuki), kur 6.700 sztuk.

Przeciętna roczna wydajność krów wynssi około 
3 tys. kg mleka a 3.09 % tłuszczu. Rekord wzięła w  ro-* 
ku ubiegłym 1 krowa, która data 10.055 k g  mleka 
(około 30 1. dzic-nnie) z 4%  tłuszczu, t zr.. 450 kg masła 
rocznie. Duńczycy chowają zasadniczo dwie rasy krów7: 
czarną jutlandzką i czerwoną duńską. Przeciętna waga 
krów 450— 500 kg.

Przejeżdżając pa zez Zelandję widzieliśmy po obu 
stronach toru kolejow-ego szeregi pasących się krów, 
wszystkie bez wyjątku jednej czerwonej rasy. Krow y 
pozostają na pastwisku 5v miesiącach letnie,h i jesien­
nych przeważnie cały dzień i noc i pasą saę bez pastu­
chów, luzem w ogrodzonych miejscach, albo przywią­
zane na kilkomctrow-ym łańcuchu wyjadając traw-ę czy 
koniczynę naokoło siebie, w  promieniu diugośm tańcu 
cha. Na pastwisku mają krowy koryta z wodą; dojenie 
odbywa się w polu.

W  polu panuje porządek jak w ogrodzie. Niema 
miedz z chwastamą zbytecznych krzaków, uprawa pła­
ska bez b-uzd i zagonów7. Ziemie wykorzystane skru­
pulatnie, drogi wąskie, lecz dobre, często pociągnięte 
jakąsrmasą (makadcmizowane).

Dużo wierzb i spotykane dość- często budynki go*- 
spodarcze kryte słomą przypominają bardzo nasz kraj­
obraz polski w okolicach nizinnych. -1

Po drogach moc ro wierć w, kiórem) posługuje się 
chyba 7 , ludności Danji (od 8-letnich dzieci począwszy 
do ludzi siwych, bez różnicy pici i zawodu). Godziny, 
w których kończy1- się urzędow-anie w miastach, to praw­
dziwa rew-ja cyklistów7. i

R ozw ój rolnictwa i to w kierunku uprzemysło­
wienia drobnych gospodarstw był możliwy w  Danjt 
dzięki trzem czynnikom. Są to: 1) madTa i przewidu­
jąca polityka rządu (ustawy popierające parcelację 
i -tworzenie małych gospodarstw przy równoczesnej 
arondaeji i komasacji, dzięki której każdy chłop ma 
sw7ój grunt w jednem dwóch, a najwyżej trzech kawał­
kach. A kcja  parcelaeyjna i komasa-cyjna trwała okrą­
gło jedno stulecie i jeszcze nie jest zamknięta. 2) Uni­
wersytety ludow-e i ich akcja, stawiająca w ysoko ogól­
ny poziom um ysłowy chłopa, wreszcie 3) organizacja 
zbytu produktów7 rolnyrh ujęta przez Spółdzielnie.

Dr Jan Dębski.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dnia 7 marca 1915 r. 11

Dc Zarządów pomintow^ ;h S. L. 
na* Małopolskę wschodnią.
Uprasftt się tych ptuow przewodniczących Za­

rządów nowi itowyeh, którzy dotychczas nie nadesłali 
skłuła Zirządu powiatowego, aoy w -jak najkrótszym 
czasie do Zarządu okręgowego P. S. L. we Lwown: 
przesiali spis człm ków Zarządu powiatowego z peda­
ntem zawodu i miejsca zamieszkania.

Sekretarjat Zarządu okręgowego P. S. L.
St. Zdąbtasz.

PANU GRABSKIEMU DO PAMIĘTNIKA,
C ioć lud ponosił ofiary duże 
Płacąc nad siły daniny różne,
N i drogach w Polsce same kałuże 
Państwowe kasy też —  mówią —  próżne

Mydełka, proszki, krople pachnące 
Są w obfitości —  to rządu chwała,
A zagranica m i śmiechy drwiące,
Ż ;  z Polski za to złoto wybrała.

Największa bieda na w s1 szale:e 
Jako pamiątka rządu Grabskiego,
Lud, choć zbiedzouy, żywi nadzieję 
W  poprawę doli za rządu nowego.

W ierzy, że rząd ten stworzy ład nowy 
Uzdrowi w państwie choroby staie,
Wprowadzi wszędzie stosunki zdrowe 
Na draństwo wszelkie nałoży karę.

Wierzy, że polskie kluby sejmowe 
Porzucą waśnie, kłótnie gorszące,
1 złączą wszystk>e siły ludowe 
K itow ać państwo w przepaść lecące.

Szymo/t Woiosz w Lubien:ach

Interpelacja
Posła Władysława Ostrów skiego i kolegów' z klubu 
P. S. L. „P iasi“  do pana ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie postępowania organów policji państwowe; 

w  powiatach buczackim i ezortkowskim.
Częste są wypadki, świadczące o niewlaśeiwem 

postępowaniu organów' poLcji państwowej, mającem 
'Charakter albo sekatury ludzi, albo Cteż nadużycia 
władzy.

W  gminie' Barysz powiatu buczackiego w  maju 
f ? ił r- Posterunek policji państwowej zrobił doniesie- 

ake do sądu przeciw Marcinowi Gulowi i W ojciechow i 
Boe.zaruwi u brak kominów w nowowybudowanych bu­
dynkach, uiimópże budynki b y ły  nie wykończone i nie­
zamieszkałe, co w pierwszym rzędzie powinien był 
stwierdzić odnośny organ policji państwowej. W  na­
stępstwie tego lekkomyślnego postąpienia P. P. wymie­
nieni zostali skazani przez sąd w  Monasterżyskach na 
’ arę pieniężną, pierwszy wyrokiem 745/25 na karę 5 zł, 
tfrugii 831/25 na karę 3 zł.

YV „gminie Zalesie powialu czoitkowskiego komen­
dant posterunku P. P. na. żądanie właściciela obszaru 
dworskiego, p. Feidschuha, bez upoważnienia władzy 
sądowmj, czy też starostwa przeprowadził rewnzję w do­
mu Józefa Stożka w’ dniu IG grudnia 1925 r. o godzinie 
12 w noi y  w poszukiwaniu zaginionego dżina z laspw 
wymienianego właściciela. Rewizja ta miała raczej cba j  
rak-Ler napadu nocnego, zakłócającego spokój obywatela 
i to przez org'an 1 ezpieczeństwa publicznego.

Podpisani widząc w postępowaniu policji pan 
stw ońej objawy niezgodnego z prawem zachowania 
się wobec"obywateli państwa, brak należytego kierów 
nictwaj .mają zaszczyt zapytać się pana ministra gpraw 
wewnętrznych:

1) Czy znane mu są wymienione wypadki?
2) Czy gotów' jest pociągnąć d-,o .surowej odpowie­

dzialności winnych oraz dać zadośćuczynienie poszko­
dowanym?

Dc wiadomości 
pracowników tytoniu w Jaymlnicy.

Z powodu wstrzymania pracysgwe fabryce w dniu 
G lutego b. r. i zamknięcia jej, jak się wńeść rozeszła, na 
czas nieograniczony,,, poseł Ostrowski interwenjowal 
w Umieralnej dyrekcji w powyższej sprawie.

Z dniem 1 marca b. r. fabryka będzie otwartą, 
oraz liczba robotników' przyjmowanych stopniowm bę­
dzie wzrastać,

W ieści , o wydzierżawieniu fabryki są bezpod­
stawnie.

Jeśli kłam ać, 
to i&k „Spraw a C hłopska"!

W  tygodniku „Sprawa Chłopska* oman klasowy 
„Związku chłopskiego" Nr 6 z dnia 7/IL 1926 wyczy­
tałem w artykule: „Masowy wiec chłopski we Lwowie**, 
że z udziałem chłopskich posłów było l a  tym wiecu 
5.000 chłopów ze samego powiatu lwowskiego.

Będąc za interesami w tyra dniu we Lwowie mia­
łem sposobność być naocznym świadkiem wiecu : d - 
wię się. jak można przyjąć i umieścić artykuł'(narty na 
fałszywych informacjach i okłamywać tem.-.au.ćm mdzy 
że Związek chłopski w powiecie lwowskim rozszerza się.

Aby łatwowiernych ludzi coraz bardziej nie okła­
mywać, a przeszkodzić raczej uiecnej agitacd i fałszy­
wym informacjom, ptoszę Szanowną Redakcję, jakoteż 
oigun P S. L. „Sprawa Ludowa** o sprostowanie — 
i umieszczenie mego listu w gazecie, w tj m jedynie 
celu, aby ludziom oczy otworzyć że i » k n - 'n o w  my 
artykuł Związku chłopsiJego — je.R t-eiij-,, $ 4  
tacyjną.

Prawdą jest, że wiec był szumnie zapowiedziany 
i reklamowany przez rozmaitych agitatorów, kandydatów 
na posłów i innych nagauiaczy z rozmaitych warstw 
społeczeństwa.

W tutejszym, jak i w sąsiednich powiatach, ludzie 
się przekonali, że mają dość już tej klasowej polityki 
Związku chłopskiego, i ta podoba się tylko aluajnym



elementom i indywiduom o bardzo ograniczonym poglą­
dzie dlatego też 'przyby li na wiec, aż około 200 chło­
pów z całego powiatu lwowskiego, połowa z tych, kan­
dydaci na posłów do Związku chłopskiego, druga zaś 
połowa z ciekawości, aby usłyszeć mowy, gdyż prze­
konaniem należą gdzieindziej, o czem świadczy takt, że 
przeważna część to byii Ukraińcy

Było także około 300 lndzi, podmiejskich prze 
kupni, aby zamanifestować pizeciw akcyzie miejskiej, 
należących do P. P. S., około 100 ludzi z inteligencji 
dla rozrywki i ciekawości i pewnie około 100, rozmai­
tych ludzi, między tymi złodzieji kieszonkowych, szumo- 
\,.n, b :ectnych, którzyby w natłoku ogrzać się mo^li — 
razem mogło być okbło 700 ludzi.

Rezoiucję na tym wiecu, łatwo było uchwalić, 
gdyż u;kt nie protestował —  prócz rzucanych zjadli 
wych i drwiących docinków, na któie niby nikt nie 
zważał.

Na powyższe słowa, może wielu z uczestników 
wiecu zgłosić się z potwierdzeniem.

Daiej, nieprawdą jest, jakoby w lwowskim powiecie 
istniały Związki chłopskie; słychać tylko o przewodni­
czących z dwoma, najwyżej 3 ma członkami.

Lepiej n'echby p. poseł Bryl zapomniał już dziś, 
że jest tym samym Brylem, na którego naród w zaufa­
niu glosował i gdy był jeszcze w klubie „Piasta"'

I. K.
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I mira i zgromadzeń.
Samborskie. Kr

l)aia 25 liitigo b. r. odbył się zjazd delegatów 
P. S. L  powiatu Samborskiego. Na zjazd ten, o.trócz 
licznych delegatów i prezesów przybył z ramienia 
wojskowości porucznik Witrylak, z lamienia zaś władzy 
politycznej starosta, p. Lenczawski.

Referat o tworzeniu rezerw wygłosił porucznik 
Witrylak, wskazuiąc na doniosłość tworzenia kadr z i- 
pasowych wśiód młodzieży dla obrony państwa. Referat 
ten wywołał ożywiona dyskusje, która obracała się 
w ramach bądź to inform .cyjuych, bądź to propagan­
dowych, całość zaś cechowała tr< skę o byt państwa.

W dyskusji zabierali głos pp.: Ratosz, Paluch, 
Malt-i ki, Mrozek, Mac i inni, poczetn p. starosta i por. 
W idylak opuśv li zebranie, delegaci zaś prowadzili da­
lej narady nad sprawami politycznemu

Prezes, p, Kostuś, w dtuższem przemówieniu wska­
zał na obecne poioźeDie guspodaicze, jak i polityczne, 
szczegóaD  zaś poruszył sprawę agitacji wywrotowej 
ze strony Bryla Pawłowskiego (na szczęście nie 
w S..mbliskiem), wskazał na ideologję tych ludzi, któ­
rym nie o chłopa chodzi, lecz o własny interes i po- 
prosta o wpiowadzenie bołszewizmu w Polsce

W dyskusji wyrażono pogardę apostołom pizewrotu 
i parobkom komunistycznym, oświadczając, że żaden 
uświadomiony chłop polski nie pójdzie na iep wywro­
towych haset. Hańba tym Polakom, którzy chcą kopać 
grób ala zdobytej wolniści.

W kwestii gospo.aarczej poruszono straszna nędzę, 
wsi, która jest najlepszem podłożem dla siania haseł 
wywrotowych. Zatem zebrani apelują do rządu, aby

maren 1920 r. Nr 10

zuobył kredyty dla wsi i pr.yszedł jej z natychmia­
stową pomocą, ssczególn:e obecnie, gdy nędza ta doszła-? 
do punktu kulm naeyjnogo i chłop nie może nigdzie 
zdobyć kredytu. » «.

Moralnym obowiązkiem rządu jest przyjść % po 
mocą wsi, bo tylko tyra sposobem ukróci swawolę no’ 
magogćw, siejących nienawiść do Polski między nie 
świadomym ludem.

Ratcsa, sekretarz. Józef Wattns, prezes

Szkło i Jazów Nowy, pow. Jaworów. Dnia 7-go 
lutego b. r. odbyło się organizacy jn i zebrane obu gmin, 
w Szkle przy udziale delegata Zarządu po Halowego 
prof. Udwarda Hanusa pod przewodnictwem W lodzi- 
mieiza, Mfotkww.-.kiego źe -Szklą. Delegat p. Hanu* wy­
głosił rzeczowy referat, poezem zaliral^glos p .' Bfotkow- 
ski i \vókaz,a.l na grozę położenia, gospodarczego roluDc 
ków, spowodowanego haniebną polityką rządu Grab­
skiego w ykazując,-że wina ważkiego położenia wśród 
samych rolników, gdyż i rozbici na drobne panje nie 
mogą bronić ck-statóez.uilD swoich iufęrcśów.

Na zebraniu t.em ucbw akno założyć dla tedm 
gmin Kolo stronnictwa ludowego „Piast", uzna- 
jąeKjego kompetencję do reprezentowa.nia klasy rolni­
czej. Poezem wybrano Zarząd Kola do kiduęgo weszli: 
W. Miotk.owski, przewodnicząc^; Jan Kiczoro\yski, za­

stępcą ; J. Arenda,' skarbnik f\J. Hornik, sekretarz .i 5-riu 
członków.

Sekretarz.

P o w ia t  C z w rtk aw ,
Dżaryn. Dnia 14 lutego b. r. odbyło się u nas ze­

branie poltycznc-. Cel organizacji chłopskiej przedstawi! 
prezes Zarządu powiatowego P. s . L., p. W iktor Kolu­
szek. W  dWkusjr zabierało glos kilku gospodarzy mię­
dzy ilineini n. Teodor Kwaśmca. Założono Kolo P. S. L. 
którego przewodniczącym został Stanisław Mucha. Po 
wyborze prezydjum Kola przewodniczący rozwiązał 
zebranie.- a zgromadzeni rozeszli się 7. polną ufnością, 
do i * .  S. L. ,-PiastN. Sekretarz

Stanisławowskie.
Kolonja. Po odbytem zebraniu w naszej miejsco­

wości zawiązano u .nas Kolo P. S. L. przy współudziale 
dra Rydeta, prezesa powiatowego Zarządu"P, S. L. —  
Do prezydjum Kola wybrano: .jako przewodniczącego 
Jozefa Muskalę. jako zastępcę Jana Salka, jako seure- 
tarza W awrzyńca Wolaka, a skarbnika Józefa Dura- 
chtę#,:Kolo nasze liczy 33 członków —  a cala nasza!"psa- 
da zaledwie 30 domów. Mieszkańcy miejscowi to prze­
ważnie dawni emigranci z zachodniej Małopolski.

Wolak Wawrzyniec

Żuranówka, pow. Podhajce. Dnia 7 lutego b. r. 
odbyło się u nas zebranie Kola P- S. L. przy udziale 
ludności z Rudnik i Nosowa w domu przewodniczącego, 
p. W ojciecha Gota, który zagajając przedstawił bardzo 
rzeczowo yciężke dzisiejsze położenie wsi i wskazał na 
po-tizebę -silnej organizacji pod sztandarem P. S. L. 
,,,PiaslM.

Po nim x>rżęanóvvił p. |pl»ui Lachowski w kwe- 
stjach organizacji gospodarczej, —  gorąco wspomnienie 
p ośw ię il ś. p. W ładysławowi Reymontowi oraz w yja­
śni! znaczenie 100-letniej rocznicy śmierci St. Staszica.
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Po uc-hwaleniu szeregu rezolucyj politycznych, 
gospodarczych i społecznych, okrzykiem na cześć 
I\ S. L. oraz jego wodza Witosa, zamknięto zgromadze­
nie. Albin Lachowski.

Hirodaaka. Dnia 01 styezuiu 1926 roku odbyło się 
zebranie delegatów P. S. L  „P iast- powiatu horodeń- 
skiego, na którern wyurauo nowy Zarząd powiatowy 
i delegację do Zarządu okręgowego we Lwowie. 
P. Charowski -złożył sprawozdanie z działalności dotych 
czasowego Zarządu, a p. M. Kosiński refeiował sprawy 
gospouarczo-polityczne i stosownie do jednego z punk­
tów programu i sprawy organizacyjne. Uchwalono rezo 
lneję, żąthjącą: 1) zniesienia dodatku ekonomicznego 

'  u-wszelkie) kategorji pracowników państwoweeh, jakoteź 
ram meracyj i nagród pieniężnych dla pewnych dykasteryj 
faiKCjouarjuszy państwowych, wreszcie remuneracyj 
i zniesienia premij dta kolejarzy, a zaprowadzenia jed ­
nakowego wynagrodzenia dla wszystkich pracowników 
państwowych, stosownie do studjów i lat służby, 2) bio­
rąc pod uwagę, że egzyste icja Kas choiyclt (nadmiernie 
drogich) i tak, bez iuterwencji władzy politycznej, by­
łaby niemożliwą, uchwalono rezolucję, d magającą sie 
zniesienia Kas chorych i przydzielenia agend ich do 
starostw (jednemu z urzędników).

Zarząd, pod przewodnictwem p. Wysockiego Fe­
liksa, ukonstytuował s'ę uastępująco: przewodniczący 
Kosiński Marjan, zastępcy: Pasternak Józef, Sohński 
Bazyli, sekretarz Szepelowski Wł., skarbnik Siemiński 
Jakób. Zarząd.

Oberłyn. Dnia 7 lutego 1926 r. odbyło się w Ober- 
tynie zebranie członków Kola P. S. L. „Piast", na któ- 
rem sprawy organizacyjne i polityczne omówił prze­
wodniczący Zarządu powiatowego w Horodeftće, Kosiń­
ski Marjan. Nowo wybrany Zarząd Koła ukonstytuował 
się następująco: przewodniczący Baraniecki Antoni, 
następca Gawliński Ludwik, sekretarz Gawliński Jan, 

^kam nik  Palaszewski W ojciech.
P o w ia t  S k a ła * .

Orzecncwiec. Dnia. 14 lutego b.r. odbył się w Orze 
w.uivcu powiat Skalnt -wiec publiczny pod przewodnic­
twem Michała Matuszowa. Referent z Tarnopola se­
kretarz Rzeszótko w dwugodzinnej mówię przedstawił 
całokształt naszej polityki, 'sluuki rozbicia się chłop-, 
skieh głosów przy wyborach,- brak stałej ‘większości do 

Tządzeńiaj w Sejm ie i zakończył szeregiem rezolucyj. 
z których jedna domaga się rozparcelowania obszaru 
dworskiego w  Orzechowcu, dzierżawionego od lat przez 
fcyda, druga żąda unieważnienia wydzierżawienia prawa 
*ybolostwa na Zbruozu i rozpisania licytacji z podaniem 
jej do wiadomości gminy.

Licznie zebrana publiczność wszystkie rezolucje 
jednogłośnie uchwaliła, poczom założono Kolo P. S. L. 
>d’ iastu, którego prozesem został wybrany* Michał- M-i- 
t-Uszew, członek Powiatowego Zarządu P. b. L  w ** 
fcficjtęę ■ wiceprezesem Teodor Antków, sekretarzom Mi- 
c hał Bosak Michał Bosak.

Zjazd powiatowy delegatów P. S. L. w Podhaj- 
w»ch odbył się dnia 14 lubego b. r. pod przewodnictwem 
delegata Zarządu Okręgowego senatora T. Kaniowskie- 
go. Po zagajeniu zebrania, przedstawił prezes Powiato-

Zarządu, p. Klic-li sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności na terenie powiatu. Nad tem sprawozda­

niem rozwinęła się ożywiona "dyskusja, w której brali 
udział: Kopeeki,, Otto, Jaskót, Wojcieszek. Wożniak, 
Bała. Gerlach, Zacharków, Szkpa, AmbickL, poczem 
przyjęto sprawozdanie do wiadomiości. Z kolei poseł 
Jar Nawrocki wygłosił długi referat organizacyjny, 
w którym dotkną! także spraw ogólnych i politycznych 
całego państwa. Następniatśdokonano wyboru nowego 
Zarządu Powiatowego, w skład który weszli: Klich Jan 
jako prezes, Rysz Stanisław jako wiceprezes, Jaskót 
Jan jako sekretarz, Gerlach Józef jako skarbnik.

Pc zebraniu obecni przedkładali osobiste sprawy 
posłowi Nawrockiemu i senatorowi Kaniowskiemu. Ze­
branie trwało przeszło pięć godzin.

Uczestnik.

Z działalności „Kół SVIlodzfeży“ .
K rzywczyce, pow. Lwów. W  niedzielę, dnia 24 

stycznia b. r. do naszej gminy przybyli delegaci ze 
Związku Polskiej Akademickiej Ludowej Młodzieży 
„P osiew ow e Lwowie pp. Kluz Antoni i Gesir.g Roman 
wygłaszając odczyty o celach i zadaniach młodzieży 
wiejskiej i '"j.Kól m łodzieży^ Prelegenci przedstawili 
zadania i cele jakie powinna miee przed sobą*mlodzi,eż 
widjśKaj gdyż odradzająca ^ię>Polska potrzebuje ludzi 
światłych, którzyby przygotowali s :ę do przyszłej pracy 
społecznej.

W  tydzień później dnia BI stycznia b. r. zaproszo­
ny przez tutejsze .,Koło Młodzieży" przybył p. Stanl- 
nisław Zdąbfasz wygłaszając odczyt na temat: „G o jest 
podstawą bytu państwowego". Mąwea przechodząc 
szczegółjw-o działalność, społeczną ludności, wykazał,
• że główną przyczyną nieuregulowanych stosunków jest 
brak zaufania d o ;siebie samych i uchy Lanie się od  współ­
pracy i od zrzeszania dla celów spóidzi'e:ł+cjvc.h. Obecny 
przypadkowo na zebra-mu p. prot'. Blaike i uproszony 
wygłosił referat ..„£)■■ Staszicu1 jy wskazując.,,'na dziejową 
wartość czynów tego wielkiego jpięża.

Z przyjemnością nak-ży jfodkreślió współpracę 
Rusinów z Polakami, którzy rozumiejąc, ite jedyną dro­
gą do poprawy jest wżąjemne działanie, pracują dla 
-wspólnego ilbbra to jcśfc wzmocnienia Ojczyzny. O zain­
teresowaniu się ludności odczytami świadczy fakt, żo 
przez oba razy, było słuchaczów po 850 osóla.

J. Pawlaczek.

Swiafny wynik mm  M o w e g o  za styczeń.
Przywóz 69 mhj. —  wywóz 158 milj.

Jak-*siM dowiadujemy, prowizoryczno obliczenia 
bilansu handlowego za -styczeń wykaz.ują w dalszym 
ciągu wielką aktywność handlu naszego z zagranicą. 
Przywóz w styczniu wynosi 69 milj. /,1, gdy wywóz to­
warów polskk-h zagranicę zl 158 milj. .Saldo dodatnio 
bilan.sn handlowego za styczeń wynosi więcGSfKmilj. zł. 
Wbrew oczekiwaniom pewnych sfer, przywóz będzie* 
Stałe wzrastał, co znajdowało pewne potwierdzenie 
wuppjipzcdnich miesiącach, stye.zcii wykazuje rekordowy 
wprósf spa.dók, przy wozu towarów zagramtóznych. Gdy 
bowiem najniższa dotychczas cyfra przywozu do Pol­
ski, w ef wrześni u wynófjla .zl 72.8 milj., a za grudzień 
8o.5j milj., cyfra 69 milj. zł przywozu za styczeń" jest 
najniższą.
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Zjazd Składnic i Sklep ńw 
Kotek rolnic^yóh w Krakowie.
Dnia 2 lutego b. r. odbyło sip w sali Małopolskie­

go Towarzystwa Rolniczego w Krakowie Walne Zgionia 
dzenie Związku rewizyjnego ^Spółdzielni Kółek rolni-

Czy ceny za drzewo w lasach 
państwowych były zwaloryzowane?

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych ko­
munikuje: JV-

Pomimo wyjaśnień ze strony ministerstwa rohiie-
czyc-h. przy'licznym  udziale delegatów Składnic i Skle- tw.a i dóbr pańsfwow-ych pojawiają .się w prasie nadal 
pów Kółek rołniezrcli, oraz zaproszonych gości. Popi z w ia d o m o ś e -i  o waloryzacji .cen za drzewo w labach pań- 
dzil je dwudniowy kurs spółdzielczy dla dyrektorów slw owych, o zażeraniu  . iiniów w walutach obcych
i kierowników prowincjonalnych kooperatyw.

Obrady zagaił prezes Związku dr Jan Dębski.
i o podwyżkach cenników fta drewno.

W obec powyższej® ministerstwo rolnictwa i dóbr
Zobraz' naws/.y ogólną sytuację spoleczno-gospo- państwowi cli wyjąsn a. ż.e: 

darrfctó ta Polfie,. uwypuklił znaozonfę rolnic! wa i ruchu 1) ^  la.»a<d) pansl wowyeh nie była w okresie
spółdzielczo-rolniczego dla pod niesienia go-pidarstw  ostał niego spadku walni y  stasowana. waloryzacja, daw- 
małorołnyu li i ekonomicznego v yzs olenia PoDki. Oma-;"ny cl> żtthowiązań. ani też-nie były zawiendne umowy 
wiając stosunek władz i osób do riiehu spóldziel-z*,-" w walutach ol.eydl o sprzedaż drewna dla potrzeb rynku

krajowego.
2) Zniżka złotego nie wpłynęła zupełnie na ogólny 

poziom.-cen tak* na drewno w lasach państwowych Mi­
nisterstwo rolnictwa i dóbr państwowych wydało w tej 
spranie f.pecjalne zarządzenie, wyjaśniająco, że powo­
dem zmiany oeinTtaks może być % łtoo zmiana poziomu

uśe wahanie kursów e nie­

rolniczego, podkreślił życzliwe stanowisko p. ministra, 
dra Wł. K'ernika.

Walne ZuTomadzenię na u niosek przewodniczą­
cego przyjęto w tym w/.ględzie długiem! oklaskami na 
stępującą uchwalę:

t,i„Z£'ronn?dzeni na Walnem Zebraniu "Związku re­
wizyjnego. Spółdzielni Kółek rolni zych delegaci Skład-; c?n na rynku ,J /' cv m’n'- a 
nic i Sklepów Kolek rolniczych uchwala ja jednomyśl- ni‘l u " , ... .
nie w ra z ić  JWP. ćnistrowi drowi Wlad vdawov i- ier- 1 „  , M  ^ a/ zna Pod wyżka faksy w Dyrekcji sie­
wkowi w d z ie w a n ie  za jego pełne zroz,.mienie spowodowana została konieczności* dostosowa-
spóidzielczej organizacji Kółek roln iczych 'i w m lokrot-inia f  do ^ f om"  °™  w sąsiednich,
nie ok zaiuj temu ruchowi życzliwość"'. oraz ^.yinkam, przetargów, przy których ociągano zna-

. . . * „  , , . i ezne naddatki ponad dawną taksę.
To przemowienn utworzono 3 komisje które Po, a tą podwyżka podniesiona ceny taksw tylko

ohradowaiy do godziny 1. Po południu obradowano1,
na plenum. Na czoło dyskusji wysuniętą zos'ala sprawa 
organizacji zbytu i przeróbki produktów rolnych. 
Uchwalono rezolucję zmierzającą do zorganizowania 
przez Składnice i Sklepy Kółek "olniezych skupu pro­
duktów rolnych zetszczególnem uwfejlkliiioniem trzody 
i bydła.

Zebrani rozjechali 's ię  z silną wolą poświęcenia 
s:ę wytężonej pracy w kierunku poprawienia bym drob­
nego rolnictwa i dalszego rozwoju placówek spółdziel­
czych.

Wvjsśni&nie dla rencistów.

na niektóre nieliczne sortymenty eksportowe w dyrek­
cjach wileńs-kiej (olcha, brzoza, i osika) i łuckiej (olcha 
i osika).

4) Wszelkie zmiany cen taksy muszą być przedsta­
wiane przez Dyrekcje lasów państwowych do zatwier­
dzenia ministerstwu,rolnictwa i dóbr państwowych.

Sprawa sprzedaży koni wojskowych 
w drodze licytańjs.

Miir-terstwo spraw wojski rwy cli sprzedaje obec­
nie wybrakowane konie: w ilości 7.000 sztuk.

O glojzono zatem, ze rolnicy mają prawo naby- 
Przes/.K 1.000 obywatelom państwa ^iuldiieg® ws$  te konie i mogą uzyskać przytem O-mieśięczny 

należy się renta ubezpieczeniowa z powodu nieszozę-1 kredyt.
. śliwy eb y ypaclkÓK. W  praktyeft jednakże sprawa przedstaw lala się

Niemcy renty tej nie płacą." i przed zawarciem iak, ze konie t i^zak u p^-wah na licytacji handlarze ży -  
z nimi traktatu trudm^.yiodzie.wać się, byrspelnili cią- -1°"'§£}"> j> rolnicy w ogolę kupić nie mogli.. , 
żące na nich obowiązki. Dlatego ministerstwo p ra cy 1 . Dnia 25 lulego udali s.ę w tej sprawie posłowie
i opieki społecznej wniosło projekt ustawy, by rzad poi- >3. b- u to: Malik 1 asiekifgj Nawrocki do nriuistei-
'm  zaliczkow o w ypia&łl biedakom tvm należne sil)r;,'ł" > fh z żądaniem, bv tylko te, ko-
rtntj_ ' ’ nie sprzedawano handlarzom, których nie kupią rolnicy.

Projekt w phnąl je.szeże w październiku 1925 r., 'imistmstw o-w  ydalo też ^aruz telegra! icznita znrząclze- 
niestety referent tej sprawy ks. Kaczyński, nie spieszy uie; jmkazujĄce odtąd .sprzedawoić konie te przedewszyst
się ze sprawozdaniem.

Niektórzy -renciści wybierają sie osobiście do Nie­
miec po w-yplatę renty.

Należy im tego -stanowczo odradzić, ile, że Niem- 
cy  wypłacają renty tylko stale tamże zamieszkałym, 
szkoda w :ęc narażać się na koszta i niewygody po­
dróży.

kiem rolnikom, przyćzem rolnicy mogą w razie potrze­
ba uzyskać kredyt do dnia 1 września 19211 r.

Zgoda buduje —
Niezgoda rujnuje.



Nr 10-- unia 7 marca 1926 r. 15

K R O N IK A .
M A R Z E C  m a  d a i  31.

Oni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
podz. min.

Zachód 
?od z. min.

7 N. 3 Postu. (Głucha); Tomasza z A.k. <T 6 l t 17 32
8 P. Jana Boiego, Wincentego Kadłubka 6 09 17 34
9 W. Franciszki Rzym. Cyryla i Metodeg’ 6 07 17 36

to ś. 40-stu męczenników 6 0:. 17 37
u c . Konstantyna i Pelagji 6 03 17 39
2 P. Grzegorza pap. 6 01 17 40

13 S. Nirefora b., Patrycji 5 59 17 42
*  N. 4 Postu. (Śrotfop.) Matyldy kró'. @ 5 57 17 43

\
L u s t r a c j a  P o m o r s k i e ]  I s k y  r o l n .

W  tych dniach rozpocznie działalność wydelego­
wana przez m:nistra rolnictwa i dóbr państwowych ko­
m isji dla przeprowadzenia normalnej lustracji Pomor- 
ekiej Izby Roln'ezcj.

Na przewodniczącego komisji powołany został 
radca minkterjalny p. K. W ojno, członkami mianowani 
Bą: p. dr I. Mellin, radca i p. W . Ignatiowski, referendarz 
Urzędu -wojewódzkiego w  Turanu.

Przerachowanie wkładek oszczędnościowych zło­
conych w P. K. O. Przeracliowarne niepodjętych wkła- 
dek oszczędnościowych w Pocztowej Kasie Oszczędno­
ści, złożonych przed 31 grudnia 1923 r. reguluje ustawa 
z dnia 18 lipca 192'5 r. (Dz. U. R. P. Nr 83, poz. 563).

Do ustawy tej zostało wydane z dnia 4 lutego 
k  r. rozporządzenie wykonawczo (Dz. U. R. P. Nr 166, 
poz. 91). Rozporządzenie reguluje pi zedewszystkiem 
stronę techniczną przerachowania.

Zgodire z ustawą emitowane będą na pokrycie 
przerachowanych wkładów obligacje 5 proc. państwo 
iWe, pożyczki, w  odcinkach po 20 zł, 100 zl i 500 zl na 
Sumę,: jaka wyniknie z przerachowania wkładów.

Umarzanie ob ligacji zgodnie z planem umarzania, 
1 dóry określi osobne rozporządzenie po ustaleniu cał- 
] -uwitej wysokości emisji obligaeyj, będzie się odbywało 
dwa razy do roku w dniach 2 stycznia i 1 lipca, poczy­
nając od dnia 1 lipca 1926 r.

Kupony obligaeyj płatne będą co pół roku zdolu 
w  d’dach 2 stycznia i 1 lipca każdego roku, poczyna­
n e  od dnia 1 lipca 1926 c

Przeraehowanie kont, wydawanie wynikłej 
F obrachunku obligaeyj względnie bezpłatne administro­
wanie temi obligacjami ma rachunku depozytowym 

p e s z c ie  zapisywanie na konto oszczędnościowe war- 
sci zrealizowanych kuponów, lub wylosowranych obli- 

’Uacyj uskuteczniać będzie bezpłatnie Pocztowa Kasa
Dszczędności.

Termin zgłoszeń o  dokonanie*’ pTzoracbowrania 
^PTywa z dniem 1 lipca 1926 r. Zgłoszenie należy naclsy- 
ać do Pocztowej Kasy Oszczędności.

• Kto może jechać do Stanów Zjednoczonych?
Zjednoczone Ameryki Północnej postanowiły 

r-TMią kwotę, a mianowicie: 5.982 osoby, które w  cią­

gu r. b. dostaną tx)z wolenie na wyjazd do Stanów Z je ­
dnoczonych z Polski. Pierwszeństwo w  obrębie tej kwo­
ty mają: 1) żony obywatcdi amerykańskich przebywają­
cych  poza granicami Stanów Zjednoczonych w  chwili 
złozenia podania, oraz rodzice i dzieci od lat 18 do 21 
obywateli amerykańskich (rodzice w wieku powyżej 
lat 50 mogą być analfabeci). W ychodźcy tej kategorji 
otrzymają karty wstępu do konsulatu amerykańskiego 
w razie nadejścia specjalnego zezwolenia t. zw. certy­
fikatu, które władze amerykańskie * w  Washingtonie 
przesyłają do konsula Stanów Zjednoczonych w  War- 
szawie na skutek podania, które mąż, syn lub ojciec 
emigrantów kierować powinien do komisarza generalne­
go imigracji w Washingtonie. 2) W ykwalifikowani rol­
nicy i joluiczki, którzy jadą w celu pracowania na roli 
w Stanach Zjednoczonych przyczem muszą mieć tam 
krewmych amerykańskich —  farmerów. Emigranci tej 
(iwitegorji przedstawić powinni wystarczające dowody, 
że są w ykwalifkowanym i rolnikami i że będą pracowali 
na roli (świadectwo ukończenia szkoły rolniczej, za­
świadczenie z gminy od wójta lub starosty). Rolnikom, 
którzy zamierzają pracować jako robotnicy fabryczni 
lub górnicy nie przysługuje pierwszeństwo w  otrzyma­
niu wizy. Z a h a cz y ć  jednak należy, że narazie z kafe- 
gorji rolników wyjeżdżają tylko posiadacze starych 
kart wstępu lub wizy, którzy prawdopodobnie całkowi­
cie wyczerpią kwotę, wmbec tego rolnicy nie posiada­
jący  starych kart wstępu nie mogą obecnie liczyć na 
szybki wyjazd. 3) Osoby, które otrzymały wizy ame­
rykańskie w ubiegłym roku i nie mogły wyjechać z po- 
wrodu wyczerpania kwoty kandydatów bowiem na wy­
jazd do Ameryki, byio bardzo dużo, a kwota zbyt mała. 
Nadmienić jeszcze należy, że żony, nieletnie dzieci de- 
klarantów, t. j. tych, którzy się starają o oby watelswe 
amerykańskie, mogą wyjechać do Stanów Zjednoczo­
nych jedynie na m ocy posiadania przedawnionej wizy 
lub karty występu.

_  Młoda Polska. Już wyszedł 3 numer „M łodej 
Polski", pisma poświeconego sprawom oświaty i w y­
chowaniu młodzieży wiejskiej. Treść numeru: 1) W i­
tamy! —  Nasza stolica, p-zez Jana Starachowicka,
2) Próba z azotniakicm (dokończenie), przez St. H.
3) Ku świtom, przez W ojciecha Byczka. 4) Historja pa- 
p'oru, przez Sigmę. 5) Morawska Słowaczyzna, przez 
A. Opęcbowskiego. 6) Niebezpieczeństwo alkoholu, 
przez Roberta Rydza. 7) Nasze cele, przez Er. Dojkę. 
Legenda obarwniku. 8) Z ruchu w Kolach Młodzieży 
(Radwauownco, Ubieszyn, Wielka Wieś, G-abio. Kempa- 
nów, Pantalowic-e, Zalas, Siedliszowice, Stopnice. 
9) Kursy słowiańskiej kultury ludowej. 10) W esoły ką­
cik.

„Młoda. Polska“  jest organem M. Związku Mło­
dzieży przy Małop. Tonu Rolniczem w  Krakowie. Młoda 
Polska jest najlępszem ’ i najtańszem pismem dla mło­
dzieży, przeto każdy powinien prenumerować i popie­
rać jo pismo.

Na życzenie wysyła administracja „Młodej Pol­
ski" numery okazowe.

Adres redakcji i administracji „M łodej Polski" 
Kreków, plac Szczepański L. 8, III p. Ktoby chciał zor­
ganizować Koło Młodzieży niech się zwróci po infor­
macje do Głównego Zarządu Związku w Krakowie, plac 
Szczepański L. 8, III p.
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W  iriedzielę, dnia 7 lutego 1). r. \y sali „Sokola11 
odbyło się WaJne doroczne zebranie członków Powiato­
w ego Kota Związku inwalidów wojennych w Krakowie

W  toku obrad uchwalono rezolucję domagającą 
się powiększenia sił w  'wydziale VI. Izby skarbowej, ze 
względu na to, że akta kompletnie gotowe, gdzie po­
winno nastąpić bezzwłoczne wypLieame renty czekają 
od 3 —5 miesięcy na aprobatę, a z powodu braku sil 
załatwione być nie mogą — co wywołuje nie pożądany 
ferment wśród ofiar w ojny. Domagano się szybkiego 
wykonania ustawy o  rewizji koncesji, na którą czekają 
iofiaty w ojny przeszło rok, sprzeciwiając się zawarciu 
paktu przez p. St. Grabskiego z żydami, mocą którego 
rewizja koneesyj została wstrzymana, na lat pięć. 
Uchwalono domagać się od Sejmu unieważnienia tego 
paktu.

Jak doroszą gazety w Moskwie w dzielnicy Łu- 
bank? doszło do wielkich występówr przeciwko żydom. 
Olbrzymie tłumy ludności rzucały się na sklepy żydow­
skie doszczętnie je zrabowały, przyczem zraniono kil- j 
kanaście osób żydowskich. K om  /d i  zonę tłumy ledwie j 
kozactwo zdołało rozpędzić, straty materjalne w ielk iej

Gazeta mlecz areka i hodowlana. Pod tym tytu-j 
łem wychodzi nakładem Księgarni Polskiej B. Polomec- 
kiego we Lwowie czasopismo poświęcone tej tak bar i 
dzo iwiażnej gałęzi naszej produkcji krajowej. Z treści 
•czwartego zeszytu przytaczamy: „Kierunek użytkowy) 
w  hodowli bydła nizinnego czarno-białego11; „W yniki! 
działalności spółdzielni mleczarskich za miesiąc gru­
dzień11; „Z  praktyki i nauki1;1-;- „Kronika11; „Sprawo­
zdania targowe11 i t. d.

W ybrakowanie i sprzedaż 7.000 koni wojsko 
wych. Komunikuje się, że w czasie od dnia 20 stycznia 
do dnia, 25 marca b. r. odbywa się sprzedaż z licytacji 
w  calem państwie 7.000 w ybrakowanycl. koni wojsko- 
iwych.

Do przetargów m ogą stawać wszyscy obywatele 
państwa.

Rolnicy i posiadacze innych nieruchomości, insty­
tucje dobroczynne i społeczne, osadnicy wojskowi, fun- 
kcjonaijusze straży leśnej w lasach państwowych, 
urzędnicy państiwowi i komunalni, a  w wyjątkowych 
wypadkach i inne osoby, które ze względu na swe sta­
nowisko społeczne zasługują na pełne zaufanie, mogą 
korzystać przy zakupach koni z krótkoterminowych 
kredytów, najdłużej do dnia 15 września r. b. Osoby 
pragnące korzystać z kredytu, powinny przedstawić 
komisjom licytacyjnym  zaświadczenia władz państwo­
wych, komunalnych lub policyjnych, o posiadaniu real­
ności albo poięezenię' władz państwowych (komunal­
nych), bankowe listy gwarancyjne lub .wreszcie zwrócić 
się do właściwego D. O. K. o wydanie zezwolenia na 
kupno koni na kiedyt.

Potworny ojciec. W e wsi Gozdoń pod Hrubieszo­
wem, Jan Kowal, wróciwszy z jarmarku, pieniądze 
w kwocie 200 zł, otrzymane ze sprzedaży świń, położył 
na stole bez opieki. Pod nieobecność ojca  czteroletni' 
jego synek, bawiąc się banknotami, podarł je na strzę-| 
py. Rozwścieczony ojciec porwał siekierę i. obciął dzie­
cku obie ręce. Na krzyk chłopczyka nadbiegła matka, 1 
która w tym czasie kąpała w sąsiedniej izbie niemowlę.' 
Po chwili okazało się, ze pozostawione bez opieki nmmo 
włę utopiło się w wanience. Kowala aresztowano. |

O d t iÓ w ie d f c i  l i e d a k e j l .
«5an Z aru .-n & n , Izdebnik: O zasńefc szkoda się starać 

gdyż go pan n'e otrzyma, jako, że syn, który zginął, nil byłby 
ledynym żywicielom rodzic,>w. — it iź . S iosa w rsiti : Do R iw - 
nego wysyłkę wstrzymaliśmy. Korespinde icję nmrtSbiffly. Nasy­
łamy s;rleczn ’ poziro Wenia. — S . iVSśi*eii: Będziemy ..rufcowaó.- 
Drnki wysyłamy. — W a c i l  W łm ly s ł  * ‘,v : Tak ą książ rą bęlzie 
pan mógł nibyć za ziliszką pooztwi, w ksiąg t r, k: Gi-ietuier 
i Spóka, Knfców Rynek.' C-S 1) dr igiej sprawy, w liście, który 
w sykamy. — J .  K a b i f t s k i :  OIpowieiz'oUśmy iTts n, — Mp (i 
•lawisŁOJWiCił: Po wysłużjnia pewmj ilośń lat zaw > iowemii 
p itlofic rowi należy się emerytura. D> ustawy o zaopatrz miot 
wdów i sifer >t wo owadzmo już pawne nowe.e. O wyższe pczsra- 
chowanie p iżyczefc państwowych (polskich), n.ileśy 3 ę sttrać, wno­
sząc podanie do Urzędu pożyczek państwowych, Warszawa, Sana­
torska £9 do dnia 5 kw:etnia b. r. Za firmy,, które ogłaszają się 
w naszem pi mie, rŁdakoja nie bierni żainoj od jowiedzialn iści. 
Jeżeli jakaś lim a  je.-t n es Bdna, ta ualoiy n.m  o toin doa o i J. — 
i h a k o ń :  Jeżeli nie było .mno yy, że pieniądze te ma s e  zwró­
cić dolar imi, to do tego dzisiaj was nie może zmnśąć. Za 200.000 _ 
mk z września 1 0 2 2  r., należy się dzisiaj ltió złocy-h 6 i groszy 
w pełnej waloryzacji — prawie tyle, ile zada s.is ad wasz w doia- 
racti — i złote te musicio ma zwrócić w pełneoi przewaioryzo- 
waniu. — A ils m  R J iisd o śtt a l : W sprawie piżyczek na bydło 
rasowe prosimy zwrócić się do Al-jłopolski9g> Towarzystwa not- 
niczego pi. śzcze miski 8, lDafców. Go do sprawy zasilaj za czas 
ćwiczeń, t '  vyi.loczaie stwierizono, że pibyt wa;-, na ćShoziU.aclj 
me przyniósł uszczerbku w gospodarstwie i na tej podstawie za­
siłku nie wypłacono. Należy zasięgnąć informaoyj w Starostwie. —• 
Jglli*£>*j fe i* l» e k 3 ,  Kalaików: Ponieważ pieuiądza te oyły 
użyte na wyknpno grunta, dlategj powinien pan żądać kwotę 
w pełnej wiloryzacji, która wyncii. 213 zł 18 groszy, (pa potrą­
ceniu rozumie się tego, co było odlane). Go do ansy, to sprawę 
tę powinien uregulować Zarząd. — A n a i i  P a s t w a ,  z  S id n in y : 
Po załatwieniu odpowiemy. — _taf a c t y a a  £  r e a u ls k n :  Dla­
czego pani nie ma przyznanego zaopatrzenia o tem nie wi• my. 
Należy zwrócić się do K oa inwalidów w itielou, gdzie poru do 
załatwienia tę sp.awe o Idala. — iita ż w j Państwo wy
Urząd pośiednictwa pracy znajduie się w dżrafcowśe na ul. Krowo­
derskiej 5, a także w Tarn •brzegu, gdzie pan będzie miał bLUej 
zwrócić s>ę'po informacje. Nie radz»uif jfcinak jechać po poradę, 
a tylko zwrócić się pisemnie, załączając znaczek na odpowiedź. —
, a i .  Sm ołeńrfU i: Nieeti pan zwróci tię z temi zap>taniami 
do właściwego Uizędu powiatowego zi niskiego wzgl. dn Oiręgo- 
wego Urzę in ziemikiego, gdyż na każdy okręg im a  ilość z.etni 
podlega parcelacji. Tam otrzyma pan tafcie informacje, co ao kre­
dytu. Osonnycb podręczników na to niema. — F f iŁ n c is e e r f  
S*Ievv-i: W pow. tarnowskim przypada do parcelacji 1000 hek 
tarów z dóbr Sanguszków, jednak tu w Mułu „misce panuje >■.ie l 'l  
głód ziemi, tak że nie macie wid., ow na knpni, g lyż  nawet dla 
tutejszych to nie wystarczy. Nie wiemy o jaką książkę w-rai cho­
dzi, uajiepiei zapytać się wprost w ta ęgarni, kwra poda wam 
cenę. Adres Ks ęgarni w Krakowie: Gebethner i  Spółka, mruków 
Rynek, albo księgarnia Krzyżanowskiego, Rynek Kraków. — m i-  
c h a t  A i l l f a :  N e pisze nam pan, jak nazywa się pańska sio­
strzenica i ozy już wniosła podanie ao Izby skarbowej w Krako­
wie o zasiłek. Bez tych wiidomości, nie m iżemy nic zrobić. — 
.E m  R z  {d r lu n o r jJ e e :  Pełna waloryzacja wynio­
słaby około 23 złotych, z czego wynika, że otrzymał pan więcej, 
aniżeli 15 proc. Prran neratę m,» pan zapłaconą do 57 no neru za 
rok 1927. — J a k u b  d its la : Numora tego już nic posiadamy, 
prosimy jednak napisać do nas o co się pana rozchodzi, poozem 
damy informację. W  sprawie długu zac-ągaiętogo w Opawie, na­
leży zwrócić się do tej instytucji, w której pan dług zaciągną^ 
gdyż będzie on płatny w czeskich koronach. — Z a ją c  J ó z e t  • 
Nap szcie nam, jas właściwie nazywają się te sieroty, dla któ­
rych s:aracie się o zasiłek, gdyż "podania śYaierji i Anny Ska- 
kowskićn w Izbie skarbowej nie znaleźliśmy. — S u d o ł  J a d *  
Ze sprawą tą musicie zwrócić się do Kurator jura jwowiniegoJ 
najlepiejby było, .aby uda-'., się de.egaeja wprost do kurator* 
i o.ddala mu podanie, a za-azsm przedst iwiia istotny stan rzeczy. -— 
J a n  ( l a s i r z ę l s k i ;  Nam o tem nic niewiadomo. — T o * a s 0 5  
J a c h i m ;  Jeśli pan ma do dyspozycji gotówkę, radzimy kupib 
ziemię z wolnej parcelacji, gdyż wiadomo panu, że w Jlalopolsc0 
jest wielki głóc ziemi. Nową ustawę o reformie rolnej, może pad 
nabyć w naszej administracji, koszt jje 65 groszy bez Koszti* 
przesyłki pocztowej. —  C y p r ja n  S a c b a : Kasi pan przepro­
wadzić sądowe uznanie brata sa zmarłego, a jak to już będJ9
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dokonane, bracia wobec sądu oświadczą s‘ ę, ie  zrzekają się spadLn 
po zmarłym bracie na rzicz pańską. 0  rade miże się pan upo­
minać, ale ponieważ ta cyt depozyt, więc ten ksiądz zwróii tylko 
rabie carskie (papierowe), które nie mają żalnej warLośoi ohacnie. 
Jośli to były rabie złota, *o jeleń  rnbel ma wartość 4 złotych. — 
Jasi R a clb g r : W tej sprawie ogłosiliśmy dwa artykuły na 
łam ich „Piasta11. — Anflrzej S ł r n jo k :  A-tykal wasz poroszą 
sprawy, które Ja . kil cakro’ n e były omawiane w nastej gazecie, 
dlatego nie v,_4drukujemy. Jau isikoru wiaieu zn łacić 21U z otych, 
oraz zaległe odsetki ustawowe. 2a lat i) Zofji Bednarczyk należy 
się 4‘zu złotym, -oraz odsetki. Zaś za 6tŁ90'j marek, przypada 
jej 100 złotych — B r a n is ls . iv  F rą ck le w ie z : W ydajanie 
„Ogniwa" zostałć wstr.ymanei nie wiemy, czy kiedy be Izie na 
nowo podjęte, — Broni ła w  M lisnli • jftip  Zwrócić "się oso- 
biśi ie d„ staroitwa, a jeśli to nie pomoże, zrobić zażalenie do 
w-ojewodztwa pisemna. — T om asz K o z io ł: Przymulisko na­
leży do wiaśaicio.a brzegu, • do którego przymatiło ziemie. Nie 
ustępować z posiadan.j, a w raz e naruszenia w posiadaniu, wnieść 
w riągn 30 dni skargę sądową. Sprawę powinien pan wygrać. — 
» it j . (i T c o lil: i arai i za przekroczenia :*chęci zyska płynące 
(kradzież, sprzeniewierzenie, oszustwo i t. d.), trący prawo wybor­
czo i taki wyuór można unieważnić przez wniesiecie ptotestu. 
Prutest należy wnieść w ciągu 8 dn: od wyborów p-z°z urząd 
gminny du województwa. Na stosunki poczt)we wnieść zażalenie 
do dyrekcji poczt i telegrafów w Krakowie. — J ózefa  T om a ­
sz e k , M ichał U ręch ia , A gn ieszk a  "ir ę r ia a : Zajmie- 
m. iię sprawą i damy odf uwiedź w „Piaście*. — N. G . Z.
„lak  się Kuba topigj umieścimy w miarę miejsca. Wiersz w tirom- 
niczną* ma jeszcze usterki, ale na ogól dobry, radzimy dalej 
pracować, a osiągnę oam w przyszłości dobre n zuLaty. — J ó -  
zc« W o jn a ro w sk i: Zammścimy, ale w pierwszym rzędzie 
musimy dru .„wać wcześniej nadesłane, dla«efro prosimy o cier­
pliw ość.— Pr. D ą b row sk i, K o ń ?k ie :°„S  ;ad się wzięli 
obszarnicy* będzie druaowaue w miarę miejsca. — Antoni Li- 
t a n : ł Iwa ja słuszne, aie zanadto ogólnikowe, dlatego nie druka- 
jemy. P . W . B ryll, w T u c h o li; Cieszy nas serdecznie 
zwycięstwo, z y « ; my szczęśiir w dalszej pracy. — W a l. to ­
in alczy r Artykułu „O piękno w życiu cadzienn jml; nie bę­
dziemy Ir- owa:. —- F ran ciszek  S tachn ik , z R op czy - 
c k , ję , Afty uł ,i.amienue Sircu*, iako zawierający ogólni­
kowe osiariąpia. drałowanym -'o  będzie. — Inw alida Jat. 
L a c .O  i s  donieście nam,-dokąd wnśeśliśoie podanie o ska- 
pu izowau .y, czy .c starostwa, czy do województwa, —
Jnn A  amcz-yk: Drogi, jako dobro publiczn0. dostępne są 
dla każdego iby ..aiela w każdej pg gg  a tylko ja d Łcj czy to 
koun.. czy sam icnodem, mas* p o s tr z e g a ' przepisów ustawy, 
*  w lazie przekroczenia tych przepisów, pudlsgn krrze. IV,j kt, 
by auta jeż iziły drogami w specjalnie wyznaczanych im godzi­
nach, a wozy w innych, jest niewykonalny. — M agdalena  
O w sia n a : Sprawą reaiy zajmiemy się. — P rze •■rs'4 : Po­
datek maj itkowy ob ląża nieruchomość, wzgl* inio majątek już 
ponad ,'i tyuąje franków wartości, wobec czego, podatek mają* 
kowy zapłacie pan musi, gdyż choćby to nawet bvly lotne nir.ski, 
t i jednak 218 morgów magdeburskich, są więcej wirte. ani:eli 
3 tysiące franków. — Również jest pan obowiązmy do opłaty 
Kasy chorych za służbę wzglęiaia do uiszczania ubezpieczenia od 
wypadków, gdyż od tego wolno są gmpodarstwa tylko do 30 he­
ktarów. — J ózef C hrzanow ski: Z wywodam pańskimi się 
.ii, godzimy, dlatego artykułu nam nadesłanego nie umieścimy, 
tom ęcej, e w „bronie iwej jest pan zbyt jednostronny. — 
J an  S ta sik : Na list skierowany do nas swego czasu, daliśmy 
wyczerpująco odpowiedzi na łamach naszego pisma w formie ar- 
yykułów. — tta ra fl Ila c zk o w sk i: Jak długo nie nastąpi 
fizyczny poizia* majątku, co się stać może na wniosek jednego 
*B pólńików tak długo i Urzędy skarbowe i wierzyciele nie 
uznają podziału dokonanego dobrowolnie, wynikiem którego jest 
właśn'0  oDacnio trwująoa niezgoda, — &. J .  z  P o rą b k i: Wieriz 
jeszcze cfaby. Należy dalej w tym kierunku pracować, gdyż 
Jkhł i atwos£ ‘ fjłnawania, widać również pewne oznaki talentu. — 
JDioźoy ló z e f : Zamówimy i jak bedz . gotowa, to wyszlemy. 

^ e s ć ! Pow dzenia w Fracy. — © k r a jn ik : Z żywieckiego po- 
*ata można wyjeżdżać na roboty do Niemiec* — Pouczenie za- 

fu osaczamy. —  T o m a s ]  *i« I l i a ; Dziękujemy serdecznie za 
pomoc w pracy organizacyjnej. Cześć! — 'ia ta rz y n a  Chn- 
:  ' ’ b ,  z Łu.nej: należy przedłużyć do Izby skarbowej wyciąg 

•"Lny całej rodziny L. P90404/1. — JuJja Rzn-pt- z J i- 
* o rsk a Iz b a  skarbowa zwróciła się do starostwa w Brzesku o prze­
p ch a n ie  i wiadka podanego przez vas. L. 7808/6. — M arcin  
"fh ch o w sk i, k Gosprzydowej: Zasuku odmówiono. — Anna

P<li..iiV—,  Cidzina: Należy przesłać do IzLy skarbowej deklafw 
Cję i zaświadczenie w.półoośei małżeńskiej. — M a g d a le n a  K o - 
la n c , Cholakówka: Zasiłku odmówiono." — K atarzyna S m a ­
cha, z Geperowa: Należy podać świauków do Izby skarbowej' 
L. 19857/7. — M a r f j  T t s m c z y s z ]  l ,  Kochanówka: Izba ska.- 
uowa zwróciła się do poselstwa polskiego w Wieduin, o metryki 
śmierci, — J a n  S a r n a ,  z Łysiej Góry: Zasiłku odmówiono. — 
Ko m ija  W ą s , z aworska: Izba ssarbowa "'drożyła docho­
dzenia o poszukiwanie za meiryką śmierci waszego syna. — 
Oł-yszka S tecyk , -Młyny: Należy przedłożyć brakujące dofcu- 
uieitj du Izby skaruowej pod L. i7 5 * l;l. — Jan B a jo re k , 
inwalida: Rentę zawieszono, ponieważ pan posiada pr.eszło 20 
morgów gruntu. — Anna K o la sa : Należy przedłożyć metrykę 
śmierci do I; by skarbowej ped L. 44459/1. — Jlatarzyua ł*a- 
w llna. Wielka Wieś: Akta przesłano do m nisterstwa skarbu, 
skąd od] owiedź jeszcze n'e nadeszła. — K atarzyna Ito a e r - 
sk a , fjziu: Podrnia w. Izbie skarbowej niema. — hieroty gio 
3 /o  jci c m  G org  i  ulu, w Dt jg iem : Zaopatrzenie przyznano. — 
i.ól|a Honiiin, z Gwożdźea: Należy przedłożyć brakujące do- 
kumeity d . Izby ifcarbowej pod L. 51635/1. — Antonina  
F ran czyk , z Niedźwiadzy: Należy podać świadków uo Izby 
skarbowej. — K atarzyna N osek , z Wróblowic: Należy prze­
słać deklarację d) Uby skarbowej. — A n iela  Sniolcn- Nie- 
dżwiadza: Izba skarbowa zwróciła się do sądu okręgowego w Kra­
kowie, o na.lesłanie do wglądu akiów„ w sprawie uznania ś. p. 
Feliksa Smolenia za z.nar/ego. — M arja  K ru p czak , z Woli 
Dalszej: Akta wasze odstąpiła Izba skarbowa szefostwu sauitar- 
nemi w Przemyślu, celem stwierdzenia związku przyczynowego 
ze służbą wojskową. — In i. Henryk S k ą n s k i: Zamieścimy 
w miarę miejsca na łamacb „Piasta11.

F elik s M ro w cii : Dopóki nie przejdzie ustawa o skró­
ceniu służby wojskowej, będziecie musieli służyć tak długo, jak 
długo obowiązuje dzisiejsza ustawa. Podanie o urlop na roboty 
polne należy wnieść do pułku, ale tylko p id lym warunkiem go 
otrzymacie, jeżeli ojciec w .sz nie ma iunęj pomocy w domu. Czy 
pułk 4-ty pozostanie w Cieszynie, tego nie wiemy. — Zredu ­
kowany P lastu w iec : Mas! Pan mieć cierpliwość, gdyż z po­
wodu nawała materjału umieszczać musimy nijjiierw artykuły 
wcześniejs-.e. — M ik om ] »Vitek: Obeszliście już wszystkie 
instancje, Urząd Ziemski we Lwowie i Główna Komisja Ziemska 
w Warszawie przyznała wam rację i nie zatwierdziła kupna, cóż 
więc wa n innego doradzić możemy, jak tylko to, abyście się bez­
warunkowo nie ustępowali z domu, — Jnn k o j i s S :  Jakkol­
wiek pisze pan, że ma skończone 5 klas, to jednak formułuje pan 
swoje zapytania, tak niewyraźnie, że nie można zrozumieć, o co 
oanu chodzi. Jeżeli pan skończył 5 klas i złożył pan egzamin, to 
z tego egzaminu jest protokół w gimnazjum w Li orlicach i odpis 
Dan otrzymać musi. — S tefa r  tóu m an ow sk i: Jeżeli młyn 
jest zbudowany na placu gminnym, na co macie zezwolenie gminy, 
jak sami niszecie, to nie potrzebujecie się niczego obawia-. Piszecie, 
że zostaliście zniszczeni w roku 1916, dziwi nas przeto, dlaezegośo-ie 
nie skorzystali z odbudowy, prowadzonej jeszczo przez rząd auslij.A- 
cki. Jeżeli rzeczywiście mieszkacie w lepiance, to należy wa-z 
się pożyczka, której iunduszami rozporządza starostwo, dokąd bez 
warunkowo musicie się zwrócić i prosić o jaknajszybsze załatwienie 
naszego podania. — Jan B a ra n : Zwróćcie się ńo firmy „Len11, 

Kraków, ul. Szewska. — Albin JatKUbOWSkt. Wydawnictwem 
powieści nie zajmujemy się. — Antoni B udny: Na przyszłość 
zawsze do nas napiszcie, abyśmy zaczekali nę was z prenumeratą, 
a chętnie to uczynimy. Źadarmo nikomu nie posyłamy, bo my nio 
mamy funduszów takich, jak Bryl 'ub inni. —  U  r u - i n  <l i i -  
r o w s b a : Pomimo usilnych starań nie mogliśmy dojść, ss-id po­
chodziła wiadomość, że Jakób Wiercigroch został zabity 3 maj„ 
1915 r., gdyż od tego czasu upłynęło już 10 lat, a w naszych 
papierach nie znaleźliśmy odpowiednich notatek. Prrw iji jodobnie 
było to jakieś biuro wywiadowcze, alboteż austrjacki Czernomy 
Krzyż we Wiedniu, którego biura już zostały zlikwidowane. Nade­
słaną nam kartkę możemy na każde żądanie zwrócić Pani. — 
Ja si J t o b u s z o i v s k i :  Prosimy donieść nam, czy Katarzyna
Malerko wdowa po Dymitrze otrzymała rentę, gdyż w przewwnym 
razie ponownie zainterwenjujeiny w Izbie skarbowej.

Sto .wMja |e$iB©ś£ t̂tlopską —  
p a ń s t w a  1

9
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Odpowiedzi Redakcji i Sekretarjatu 
Zarządu okręg. P. S. L  we Lwow»e:

E . K o n op a ck i, Kaczanówka: Wspomniany przez pa. 
na los nie posiada obeonie źaanej wartości. Co do pożyczek na. 
leży obeonie zaczekać. — 'a u p i i  (jm lny h o n u r o u k a " 
r.elenda z „Piasta" wysłaliśmy. — ltlicka-r K a m ie n ie ck i’  
Żółkiew: Odpowiemy listownie. — M arja 'Jarrif*"/ska, Ufia* 
n ik ł: Poranie wniesiono do Izby skarbon ej. — E d w ara  P a ’  
s ie rb , Wola Dalsz i: l oda"i« do Kuratorjnm wniesiono. — O sad ’ 
n*cy w i -  nunlnfet Odpowiemy listownie. — WoJciccSi 
B edn arz, Jaworów: OJpos iemy listownie. — Kł*t«r/.yna  

'•mank , K atarzyna O birko, .! uslynlu  U ziu b sn , 
Wielkie Oczy, powiat Jaworów: W sprawie renty zwróoiliśmy się 
do Izby skarbowej w Krakowie. — .11 a P ja. St ir s in lf ie iv i .c z , 
Mszana: Odnieśliśmy się ds Izby skarbowej. — W ła d y sła w  
L u la . Bortków: Sprawę oddaliśmy postom. — T yb iń sk ł B ła ­
ż e j, Lanaczów: Prenumerata wyrównana za rok 192i. — .Só/.e. 
Z ia ro o , Jaworów: Sprawę pod 1. 124/s6 oddaliśmy postowi Ma­
likowi. — W innik  iłifa ry , rersenkuwka: Artykut wystaliśmy 
do „Sprawy Ludowej". Zubatya Jan , Poozapińce: Artyl rt 
wyd aliśmy do „Sprawy Ludowej". — M iejscow e K o ło  P . J». L. 
Brody: Stntuiy i regnlamina wysyłamy.-— Z arząd  szk o ły , 
Dęb!aa: Książki wys; łamy — IUatron .1  P llb w k a , w Zapy- 
towie: Prośbę wysłaliśmy do woj swódstwa. — K ó łk o  K olni- 
c z e .  Wysocko Wyżne- „Sprawę Ludową" wysyłamy. — tłakób  
G liński, Lstrzyki Dolne: Artyku. wysłaliśmy. —  tarnina Ja­
n ow ice : Sprawę oddaliśmy postom, po icl- załatwieniu odpo­
wiemy listownie. — S zpu n ar R o ^ a lja , Dębina, pow. Łańcut: 
Izba -karbowa' odniosła się powtórnie o przesłuchanie śWiadVw 
do starostw- w Łańcc ie — W o jciecb  F le sz a r , Wola Dal­
sza: Pożyczka w Państwowym Banka Rolnym przyznana.

Na funta prasowy złożyB
Julian Stachel, Marja Mikułów i goście weselni

na wesela w Pierzębowie kwotę 6 zł 50 gr, co uiniejszem 
potwierdzamy.

.Jelsń-Schichł
4

fałdę przez swą wydaj a o
5o9 1 3

Z a  d ^ i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a  c c j a  n i e  o d * t o v  i a a a .

C e n  y

S S*'CL: -G il

l wiersz mm . , 80 gr 
l „  tekst. . . £0 gr 
l „  2 strona 60 gr

L s t r o n a ................1 1 4  z ł '
). „  tekst. . 241) z!
1 „  tytuł. . 300 zł

Drobne za słowo ^0 gr 
Unieważnienie do­
kumentów wojsk. 2 zł

Układ tabelaryczny, specjalno nadesłane i ostatnia, strona 50% drożej. 
Drobne ogłoszenia t y 1 k o  ̂ za gotówkę.
Za terminowy druk Administracja nie odpowiada.

Z m  y  

o g i o L z e ń

Ceny ^3wyższa obawiązuią od dnia zmiaay w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia

D R O B N O  © G Ł O S Z E N I A
Antoni Htalek, u rodzony w roku 1900, unieważnia zagubione doku­

menty wojskowe* wydane przez P. K, U. Brzeżany* 664

Antoni K ^ y in a ń czu k , urodzony w roku 1901, unieważnia zagubioną 
ksf [ieczkę wojskową L, 9 Ks. 548, wydaną przez P. K, U. Czoi tków. 565

A n d on l B ie lo , urodzony w roku 1901 yj Sułkowicach, unieważnia 
zagubione dokumenty w oskow e, wydane przez P. K. U. Kraków-Powiat. 578

F ra n c is z e k  Kotasa, urodzony w roku 1901 w Przylasku Rusieckim, 
unieważnia zagubione dokumenty wojskowe, wydane pr/;ez P, K, U, Kiaków- 
1'owiat. 577

Stan isław  Itejczyk, urodzony w roku 1889 w Dęblinie, pow. Dąbrowa, 
unieważnia skradzioną kartę zwoluienia z  wojska, wydaną przez P# K. U,

557

T o m a s z  K u c lk , urodzony wr roku 1901 w Woli Radziszowskiej, unie­
ważnia zagubione dokumenty wojskowe, wydane przez l\ K. U. Kraków-powiat,

558

P t.rce lt .c ja  1 Po 80 aolarów czarnoziem aa spłaty. Zgło­
szenia: Folwark Kuiczunek, wieś Dubrjniów, poczta i stacja Lo- 
lejowa Podwysokio (od stacji kolejowej pót mili). 570

G u m ie ch S ^ O , obznajomionego również * ogrodnictwem, 
do mniejszego colwarku poszukuje się, najchętniej kawalera .lub 
bezdzietnego, Oferty z odpisami świadectw i referencjami era* 
warunkami, nadesłać do „Reklamy Trasuwej", Lwów, ulic:, Cko- 
rążczyzoy L. 7 pod „Oumienny ogrodnik". -- 541 2 2

Sprzodam zaraz dom drewniany w dobrym stanie,
wraz z sklepem towarów mieszanych, ogród (21 jabłoni)
i i m  morga pola. Uljasz Paweł, Eogi,p. Miejsce Piastowa

56f

\
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Już czas zabawiać na sezon obecny 

Drzewka owocowe

E M I L  7 R E E Q E
Kraków — Lubicz 38.

Lwów — Trybunalska 3,
— Cenniki ilustrowane na żądanie. —

b i l i o n y  l u d z i
używają 
i sławią 

’ Meritfioi.

esencya ziól- 
kowa. idealny 
środek domo- 
wy do nielo-i 
gnowatńn cia­
ła i podtrzy­
mywania e- 
n ergi i, oddaje 
nieocenione a 
sługi przy bó 
lach reuma­
tyzmu, iszja, 

rwaniu w koficlacb i członkach, bóln płowy, zębów, 
hiszpance, zaziębieniu i nerwowem świerzbieniu ciała. 
Do nabycia w Aptekach i Drogueryaeh Broszury obja- 
Aui»iące wysyła bezpłatnie Laborotoryum Farmedia, 

Król Huta, G, SI,

w Spółka z ogr. odp. (

w K rakow >e, ul. P ań sk a 6 , te l. 2 5 6 6
dostarczają po najtinszych cenach:

w ap no b u d o w la n e , n a w o z o w e , d o lo m ito w y  
kam ień  b u d o w l a n y  i t w a r d y  szu te r .

Ohr y wysyła się odwrotne. 575

ROLNICY s

Lekarz-dentysta
A leksander Rcmm w Krośnie
w domu J. Zygmuntowicza, obok kościoła 03. Kapucynów,
wykonuje wszelkie zabiegi w zakres dentystyki welio- 
dzące (w j jęcie zębów, plombowanie, zęby sztuczne na 

kauczuku, złocie i t. p ).
Przyjezdnych załatwia się natychmiast. 550 2 3

WAPIENNIKI I KAMIENitMY FYCHOWIGKIE
Spółka z ogr. por. 543 2 2

dostarczają po cenach konkurencyjnych dobC OWBOO

WAPNA
rolniczego i budowlanego
bezwzględnie najtłuściejszego i najwydatniejszego 

wolnego od jakichkolwiek zanieczyszczeń. 
Zgłoszenia: Biuro; Kraków, ul. św. Krzyża 16 
(telefon 4491), albo: Wapienniki w Pychowicech 

koło Kobierzyna, telefon 4753.

O ^ :  A 2 Z < *  ' A  !
Przy stacji kolejowej linja Kraków—Rai war ja jest do wydiier- 
żawienia natychmiast, najchętniej chrześcijaninowi; sklep, trafika, 
wyszynk. Tylko .osobisle inlormacie: Franciszek Swierkosz, Leńcze.

573

r a i

C l  P f M F I f P  EIA3>®ST
tL ^  m !  f A r f l i l w  pocztow e ang. M atjes i inne. — wtaa ba Bal M oskale, roi mopsy, filety , m ary­

now ane, w ędzone, blklingl, szproty 1 sardynki. — Sery, m ar­
m olady, pow idła i t. p. dostarcza hurtow nie i częściowo  

w  gatunkach pierwszorzędnych, firm a
„ S L E D Z  E  I P R Z C T W O U Y  F1YC N E“
U KAZÓW ,. ULICA M IODOW A L. 10. — TELZFON 4557 B 1 4803
  (róg ul. Bożego Ciała).
839V Ceny o 20 procent tańsze od konkurencji! 
W ysyłam y też pocztą do 20 kg do każdej m lejscowośi

EONACY C Y F fiE S
K ra k ów , uL S zew sk a  Ł. 13/? .
■wysyła: m andoliny w łoskie po 25—30 zł. 
Skrzypce szkolne ze sm yczkiem  26 zł. 
H arm oaje ręczne od 40 zł. Niklowy 
„G re Roskop£“  patent z łańcuszkiem  
14 zł, niklow y płaski zegarek słynnej 
m arki „Enigma** 22 zl, budzik 15 zl.
Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów 
muzycznych darmo i opialnie 503 69 0

I

rolnicy!
N ie k u p u jc ie  za g ra n iczn ych  n asion  K oniczyny, g d y ż  te  W as zaw iodą . P ew n e  
co  do  d o b ro c i w szelk ie n asiona  i zbo^a siew ne n a b y w a jc ie  w S półdz . roln

9 )  % W  JEZU 
Krak6w,. uHea Reformacka I. 3, lali ulica Basztom Ł

564a 2 6

12,
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Pragniecie wtleczye się z reumatyzmu I podagry!
Rwące, kfcijąoe bóle w członkach, sUwach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręca i nogi, kareto, kłucie, rwanie w rozmaitych 
częściach ciała, nawet osłabienie wzroke, występują często jako skutek cierpień gośćcowych i dnawych, które pawinny oyó 

v usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje.
P -iO P O N U JĘ  uleczającą, rozpuszczającą kwas m oczowy kur:ic'ę wodą mineralną 
która poprawia przemianę materji i zwiększa wydzieliny, a w ięc’ żaden łak zwany 
uniwersalny lul» ia.uy środek, lecz produkty który dobroczynna mutka-nalura udziela 
dla dobru cierpiącej ludzkości. — K a z d n a n  p r o o a  b e zp la ln n . — Napiszcie mi na- 
lychuiiaal, a otrzymacie zupe*n:e gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem za pośred­
nictwem moich we wazystkieli Urajaeh urządzonych składowy i wówczas sami przeko­

na oie się o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności. 5fS2

August Berlin Wilmsrstiorf, Brtichsitisrstrcsss 5, Oddział 353

NA P O S T
B ! i 7 M O j : Ę  W Ę G I E R S K Ą

I jakości, wy&yła od 5 kg wzwyż 
p o c z t ą  i k o l e j ą  za zaliczką:

T A T K A " ,  Z A T O R ,  P .

R O L N IC Y ! ROLNICY!

Z O S T A T N IE J CH W ILI. Z  O S T A T N IE J C H W IL I.

i(ROGGOO“  W. W arszaw ie, Z ielna 3, ZĘM mDowiadujemy s rę, 
i  xa kład toto graf.

swego zakładu fotograficznego, przeznaczy dci rozdania

i u .o o o  P O E . T ? a Ł r o n r  o j l r m c !
Jest to fakt, który należy o ce irć  i każdy z życzących fob ie  mieć portret retu- 
*zc-wany, artys-yczn e wykonany, ze zdumiewa ł e m  podibieństwem, oprawiony 
w* e ’eganckie passe-partout, rozmiaru 35x45 cm, powinien przysłać do zakładu 
iolojra jiczneęo „frJuOCG", Warszawa, ul. Zielna 3, oddział 61, skrzynka pocz 
Iowa 627, foio^rafję, grupę lub t. p. z podaniem dokładnego adresu, a otrzyma 
w przeciągu 12 dni swą fotograf ę w całości wraz z poi helem . Za passe-partout, 
przesyłkę i opakowanie należy nad«s’ać 5 zło!ycb. Przy grupach należy osobę, 
przeznaczoną do powrększenm, oznaczyć X. Nie jest to żadna leklama, lecz 

rzeczywisty fakt, radzimy więc przekonać się. 552 1 10

& D S K O f t & C J E  K U C H E N N E ♦
arkusze w rozmiarze CMi wykonanie krajowe,

I przedstawiające oorazy swojskie malarzy polskich w 12 I
| wzorscb, dostarcza odsprzedawcom po cenach konkurenc. |

♦  Wydawnictwa „SENSACj A", Kraków, ul. Zielona 7 >
~    —

576

Zanim kupisz zitm ię, napisz, lub przyjedź do nas; adres:

„SPO ŁK JL INŻYNIERÓW 1*
i ^ T S Z c i w a ,  u l .  L .  1 6 .

Sprzedaż d.iałkami majątków ziemskich w byłej Kongre^ówci 
i na kresach wschoanioii na dogodnych warunkach; Spółka przepro­

wadza mcijoracja roine, pomiary, komasacje i t. p.
Wykaz majątków parceli, zmconych nam do sprzedaży, wysyłamy 

na żądanie darmo. 558

(T 0HASYIUUt
JesJ p u b  z a s i e w y  w io s e n n e
na każdą K . A J L E P S Z Y U  o każ siei 

glebę 1 I S J y M M S S Y K  porze

■ A W 0 Z 2 H  F 9 3 F 0 3 0 W Y H
Kwas fosforowy teraźniejszej lomasyńy działa natychmiast. 

Wskazówki i cenniki dostarcza firma:

Jt ZEP HAbAACH, i m n
n l . M o fe iiia zk l L .  18.

Dla zdrowych! 
Sla cierpiących! 
dla chorych!

W alne! Krzeciw jakcajbardziej uporczy- | »  « . 8
wym i zastarzałym wypadkom: U  . .  3 |ffi9

reumatyzmu — gośćca — Luluw nerkowych — bólu głowy i  zębów — przeciw bólom iyi — spuchliznora — bólem u»g — 
kłuciu w boku — zapaleniom stawów i  tym podobnym chorób

Bla chorych!
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

I € H T I O M £ : M T O I d
SKUTEkl NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIU PEWNE i SZYBiSiSI 504 69 0

J ł j / f n  q  n r f h f l  wystarczy aby się przekonań, że tylko prawdziwy Ichtio—_ntol Edelmana pomaga nawet 
Ł lC v iI iC l U m  w t.kim wypadk", gdzie inne nie pomagaiy. —  Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc- prawd w epO  lolti U O l t c ’ " .  -  tiłówua fabryka i wysyłka 
prrwdziwego lohtióm.-nlola: Łaboraiorjum Apteki S3Y&9NA E B E *. ftl a  .1A w Samborze Nr 85. —  5 flaszek 
iciuiomentoiu z opłaconą pocztą i opakowaniem z ł fl-nD, 10 flaszek Ichtiomentoln z opłaconą pocztą i o ’ i_owaniom 23 zł, 
25 fiaszek fohtioraentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem należytości
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f B 7 „ U S P U L 5j r i “ ^ |
do rc.pu.zceajua w woazie i sa ,,r:w a  sucha, pierw- 

siorsądna baj ca nasienna.

„ Z  E L I  O - Z I A R N A "  
„ Z E L I G - P A S T A "
n .ipewniejs.e środki przeciw myszom i szczur^m^
Preparaty do zwalczania szkodników roślinnych w poln, 

sadach i ogiodach.
T a  i a s y n a ,  s i i^ a a ra s F A fY i, v o t a s o  « e ,
KAUlfc AZOTWIA.:, S IA B S ^ K  i *1 C ?i O W i, 

SU itriU A , WAPSC TALOWE, ilCIBIŁSWa
p o l e c a  553 1 3

Józef Karrach, Lwów, ul. Kościuszki 18.
Punktualna dostawa. — Dogodne warunki kredytowe. 

Cenniki i prospekty darmo i opłat nie.

Tylko na azas dątsczayl
/  Skorzystajcie z okazji I

& m e l r j  m a t e r i a ł u  ty lls S  15 z ł  50  g r«
Prowadząc od szeregu lat sprzedaż towarów włókienniczych we Lwowie i hę* 
dąc w  posiadaniu kolosalnych zapasów materiałów, z  powodu braku gotówki 
i zastoju postanowiliśmy sprzedawać, a  na prowincję wysyłać pocztą odcinki 
na garnitury po cenach dotychczas niebywale niskich, a mianowicie: Polecamy 

, 3 m e tr y  czysto wełnianego materiału ubraniowego na garnitur męski lub 
j kostjum damski podwójnej szerokości, w najmodniejsze krateczki lub paseczki,
' we wszystkich kolorach, ak : popielaty, granatowy, bronzowy i zielony, tylko  
: za 3 m e try  15 z l 50 gr. Taki sam  m aterjał w  w yższym  gatunku  
j „M odern14, cena za 3 m etry 28 zł (może być i gładki), a gatunek naj- 
' w y ż s z y  „London44, cena za 3 m etry 37 zł 50 gr. Na żądanie klientów 
i do łajemy komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów 

i kieszeni za 9 zł, a wyższy gatunek 10 zł 50 gr. Na prowincję do wszystkich 
miast i miasteczek całej Polski wysyłamy pocztą za pobraniem (płaci s!ę przy 
odbiorze), Za przesyłkę i opakowanie dolicza się '2  zł 50 gr. — Adresować:

Lwd&rsfca SpoSka
Lwów, ulica Auademicka L. 25 p. &47 9 8

■S
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kolejowa i celne, krajowe i zagraniczne, załatwia szybko i tanio 
oraz wsrelkich informacyj beizwłoeznie i bezpłatnie udziela

I s £ F U £ 2 .0  T E A S J S P O R T O W B

ś ,  S . T Ł J L  s S “ *
®P« z  jg r . od]), w Krakowie, ul Beirudy 27, teł. 4787"

531 8 0

ł S " m... j ł . ~

BŁĘD N IC Ę
BRAK KR W !  U S U W A

POLSERfiilPLLB & M S ip i l )
W I K O  CH IN O W O  - ŻE L a ZISTC

na maladze hiszpańskie; 532 11 0
reguluje słabości kobiece, doda'e siły, podnieca ape*yt, przy­
czynia krw i — położnicom zadziwiająco szybko przy­
w raca siły, a specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nudnościach, 
zawrotach głow y — wyczerpaniu łizycznem i umysłowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach lub zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by  ustrzec się przed, 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnie 
I * O I . S E R A V A t L 9  K R Z Y S Z T O P O R S K IE G O

naśladownictwo energicznie odrzucić !
Flaszka niniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 2'30

5 flaszek zł 11*—
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4‘30

5 flaszek zł 20*— 
W yłączny skład i wyrób na Polskę:

fiUrtf r a m t ;  am m m
•“ *s«!ne I csrwtewa
v/ p ie r w s z o r z ę d n y c h  js ikoścIacS  p o le c a

T e i s s f e r  O t m i a n o w s h l
S p ecja ln y  siilad  E asiflu  -V AN'1'JJ,
u l. SSEkoSna — '3'eIeS. Nr 3182  1 2 1 3 4 .

(Na żądanie wysyłam cennik bezptatnie).

iOSRESNir i  C E G Ł T
wszelkiego rodzaje, dostarczają po najtańszych cenacb

lauSłidy ls©?anticzu© Sf$©iOTk?.BI
Kraków, skrytki pocztowa Nr 146. 566 1 3

S j S a O j f i e n m o ś i ć !
Opiątrowy, ogromny, murowany budynek mieszkalny 

y ibudowania, trzymergowy ogród warzywny, fabryka 
płótna, ogromna hala. Cena 3.000 dolarów.

571 l  3 Dyrdoń, ltawlcs. PonryańsnSe.

56-tb 2 4TRUCIZNA
Ba myszy polne jest do n. bycia w Spółdzielni roln.-handl '

p J e d n o ś ć s‘ ca Rcformack* L. 31
*-*“ ^ ^  lubul, B asztow a L. |2 ,

■r ,v  a

\ J O  O  ^ X . ' L I 3 ' 2 ł e r ' U
lucerną, wszelkie koniczyny, >awy, 
nasiona okopowe, warzywne i kwiatów,

łyka, maść ogrodniczą oraz rozmaite preparaty chemiczne 
przeciw mszycom i wszelkim, innym szkodnikom roślinnym 

p o l e c a

k Ł S k U A N IU U  & Z Y F ’J£ E
1 specjalny sktad nasion

PGiNAŃ, DŁ1CA WIELKA Ł. 11. YELmFON Nr 39S-*.
i Na żądanie wysyłam cennik bezpłatnie. 514 4 5
i
tw_r* * _ a  , a. m w u w w t m w w
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Przeznaczenie!
Świt towej sławy psycho grafoleg, Szyller Szbnlnik (autor prac 
naukowyoh), redaktor pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), opowie 
Ci, kim jesteś, kim być możesz? Nadeślij charakter pisma swój, lub 
zaiuterbDunanej osoby, zakomunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najtlższej rodziny. Otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdol- 
pości, przeznaczenie, jak również horoskop s’ynnego medjum, 
M-lle Eyigny. Analizę wysyła się po otrzymaniu 5 złotych. 
Utobiście przyjmaje od godz. 12—7. Protokóły, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych osób stolicy. Warszawa, Psycho-grafulog 

Szyller Szkolnik, ul. PięLna L. 25. Pokój Nr 4. 534 1 0

’ R°k i

“ 5 T  f

FABRYKA
WÓDEK, likierów i RUMU jj

JULIUSZ
S ŚLBIGERI SYN

W  T A R N O W I E
poleca SAOje wyroby znane z do­

broci. P. T. Kupcem i Kół­
kom znaczne zniżki.

N A  ŚW IĘT A

M I O D

K I E K  N t A l l l
Jadalne, biule lub czerwone, bez ziemi, zdrowe, s  ale wysyłam. Na ka2.de 
15 lou iądum tyLułem zadatku 500 z\ resztę pobieram za zuLczką kolejową 

W agony kryte, dobrze zaopatrzone słom ą. 542 2 0

Feliks Mirkowski, Poznań, Y&zystkich Świętych 5

Wstęp na sa ę dozwolony 
tylko za okazaniem książeczk i udziałowej.

Tylko przez oszczędność całego narodu stworzymy granitowe podstawy 
niezależności i mocarstwowej potęgi Polski!

WALNE ZGROMADZENIE
członków

Banku Spółdzieiciego rzemieślników i rolnikóji
z ograniczoną odpowiedzialnością .7

w Przemyślu

Miejska Kęsa Oszczędności
we Lwowie, ul Wałowa L. 9, gmach własny

Telefony: Dyrekcja 2-75 Ttjr iyrowy w Ranku Polskim
Searetarjat 25-50, 49-22 Konta PKO. Waszawa Nr 59 914

przyjmuje wkłidki oszczędności na 12% rocznie.
Z ałożen i łm wkładki 5 i  wydaje do domu skarbonki oszczędnościowo 
Kupcom i przemysłowcom otwiera raohuuki bieżące i wydaje 

czesi Miejskiej Kasy Oszuzęoaości. S- t8 4 0
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K. O. 
Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów.

ZA WK?'AaT-U I ICH OP-iOCSfTCWAżIE 
RĘCZY O.I I I  Na  MI A ITA LWOWA Cf.&f M ... U / 7 K IE M

W Y B O R O W Y

572 1 8
czysto pszczela; pod ifwaranCą, r puszkach 5 k g  — 12 zl 50 gr, 10 k g  — 

24 zt 70 gr  brutto, wysyła za zaliczką poIsLa liima

,Patoka" w Ku^czyńcach, p. Denj3Ó.v, woj. Tarnopol'

U T s z ^ K e  m a s z y n y  r o ln ic ze , 
u?lr£witf, tsn&le na mleko, 

musznity szycia orr% rowery
s p r s t i a S e  m  K i ?

i  .d d g s d n y i d K  i a n u k a c h  667 1-4

n o m  liO iid ls ^ G -rs lR ic z !)  „ g l e m I
Iiri.ke^j, m. Elnga L. 3. Tslej. J323.
Na żądanie w y y ła  sikj katałog ilustrowany a<i 
nadesłaniem bO groszy w znaczkach pocztowych.

odbędzie się w piątek dnia 12 marca 1926 r. o goizlcid  
2-ęlej po paluiln.u w wielkiej szli Magistratu.

W razie b* lku kompletu, przewidzianego statutem, odbędzie się 
to samo Walne Zgiamailzenie o godzinie b-ciej po południa bod 

względu na ilość ol ocnych członków.

PORZĄDEK OBRAD:
1) Wybór przewodniczącego Walnego Zgromadzenia i ukonsty* 

tnowani_ się.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

członków.
3) Sprawozlanie Dj ickcji z czynncści i rachunków za rok 1925.
4) Sprawozdanie Rady nadzorcze1 z czyauości, nadzoru i kontroli 

w pize Imioue sprav.ozdania Dyrekcji i w pr<.edmLcis bilansu 
za rok 1925, tudzież wniosek Rady nadzorczej co do udziela* 
nta Dyrekcji absolutorjjm za rok 1925 i zatwierdzenie Dilan. il.

5) Rozdziai czystego zys id za rok 1925.
•'} Uznaczenie granicy najwyższego obciążenia Spółdzielni.
7) Oznaczenie grar oy najwyższej su ay kredytu dla jednego 

członka Spółdzie.ui.
8) Wybór uzupełniajasy trzech członków Rady nadzorczej n» 

trzy lata.
9) Wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej n* 

dwa lita .
10) Wnioski członków.
Sprawozdanie raclriadtowe za rok 1925 wyiażoie jesł 

dla czlo-ikbw w iokalo baakowym.
P r z e m y ś l ,  dnia 22 lut.go 1926 r,

RADA NADZORCZA:
556 Brirao G ruszka m. p., pre
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P A R C E L A C J A !
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Gścteczko, pow, Zaleszczyki, obszar około 600 m .rgów roli, w tem 
częśd lasu. 4 km od stacji kolejowej Worwolince, 18 kin od Zaleszczyk, 8 kin od miasta 
Tiuste. Gleba pszenno-Duraczaua. W miejscu szkoła, kościół, młyn, targi. Iuformacyj 
udziela delegat, p, Józet Dyrda, w Uścieczku. Spłata do ó lat. odsetki 1 1%  rocznie.

Serem iany, po w. Zaleszczyki, stacja kolejowa Ryszcewce 20 km, 
obszar około 840 morgów roli (czarcoziem podolsk'). Kościół, szkoła w miejscu. Spłaty 
do 3-ch lat za 2 4 %  rocznie. Delegat, p. Józef Dyrda, dojeżdża z Uśoieezka co 10 dni, 
a to od t — 3, 10— 13 i 20— 23 każdego miesiąca.'

Turów ka, | o w .  Skał&t, stacja kolejowa Grzymałów 10 km. O bszar' 
około 200 morgów roli (ozarnoziem) przy gościńcu. Kościół i szkoła w miejsca. Inlommcyj 
udziela nasz delegat, p. Wincenty Rządziński. Spłata ceny kupna do 5 lat, odsetKi 
20%  roczuie.

Fasa row ka w gm inie łiiiała, pcw. Przem yślany, 2 km od
stacji kolejowej Dunajew, obszar oicolo 80 morgów roli (częściowo czanmzmm, częściowo 
glinka urodzajna). Iuformacyj udziela p. Utrat na stacji kolejowej Dunajew. Umowy 
w banku. Kredyt półtoraroczny na 1 5%  rocznie.

Ubinic, pow. K am ionka Strum iłow a, 7 km od stacji kolejowej 
Zadwórze. Odległość od Lwowa okuło 30 km. Obszar 190 morgów roli i łąk. Gleba 
pszenna. Szkoła na miejscu. Informacje w Zarządzie dóbr. Kredyt 2 letni za 2 4%  rocznie.

Szaw ary rmiaia W róbla czy a , pow. Kawa Ruska, od stacji 
kolejowej Rusznica i Horyniec 9 iun, od Jawosowa 19 km —  około 300' morgów roli 
i łąk z 1 ompletuemi budyn.cami.

Jraedriieście obok M em irow a, zakładu kąpielowego, stacja kolejowa 
Horyńce 12 km. Kościół, szkoła, sąd, poczta w Niemirowie —  Ośrodek 50 morgów roli, 
lasu i łąk z budyniami. Cena równowartość około 4.000 dolarów amerykańskich.

Ariurów ka ad Stare Sioło, pow. Bobrka, stacja kolejowa Da­
widów, albo Stare Sioło 3 kin. 18 km od Lwowa. Ooszar mli ottoło 60 morgów, łącznie 
z budynkami. Cena równowartość około 6.000 noiaiów amerykańskich.

Kopiatyn w pow iecie lw ow skim , stacja kolejowa Dawidów 3 km 
Obszar okołu 30; morgowy: role, łąki, sad, staw, las 1 piękne poiożenie, budynki kompletne. 
Cena równowartość 6 000 dolarów amerykańskich.

Krzyw czyce, pod rogatką lw ow ską, obszar około 370 morgów, 
parcele budowlane, przemysłowe, ogrodnicze Grunta rolne, łąki, las i ogroay. Cena od 
250 dolarów za 1 mórg. Osobno ośrodek góspodarczy z budynkami

Przeciętna cena gruntów w podanych m ajątkach w ynosi 
50tJ zł w złocie za 1 m órg. Rrzy zapłacie gotówką poważny opust. — Delegaci 
nasi upoważnieni są uo zawieiauia umów, pobierauia zadatków i t. d. —  Iuformacyj 
uisemnych udziela się tylko za nadesłaniem znaczka pocztowego. 55s 1 2

BANK ZIEMIAN S. A.
W E LW O W IE

U L 1 U A ' K O P E R N I K A  4  1 h 9  U L .  S Z A J N O C H Y j  L „  2 ,  33  P .  
Godziny urzędow e od godziny 9-tej do 3-ciej po południu.
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Specjalizowaliśmy się wyłącznie w •wyrobie męskiego obuwia.
Wyrabiamy skóry we własnej garbarni.
Posiadamy najnowsze urządzenia techniczne.
Pracujemy systemem amerykańskim.
Sprzedajemy obuwie bez pośredników wprost do konsumentów.
Nie impoitujemy niczego. . .
Kupujemy wszystkie potrzebne dodatki do obuwia w  kra.;owycn fabrykach, 

aby dać loboUnkom innego przemysłu m ożność zarobkowania.

Liczba naszych odbiorców staśe wzrasta, gdyż nasze obuwie jest najtrwalsze, najtańsze i najelegantsze.
Do nabycia : *

Kraków:
B. Wierzejsk», Rynek główny, Lin’,a A—B 
H. Bał ab uszy ńska, mica Szewska L. 10 
L. Miszczyńsk1', Podgórze, Lwowska 0 
„Zespół44, ulica Jagiellońska L. 2 
Roman Szczerba, ulica Fiorjańska L, 40 
„Sport*, ubca Grodzka 9 
„P iccjd iłly", ulica Karmelicka 9 
B, Jungerwirt, ulica Krakowska L. 10

L w ó w :
Zastępstwo, ułica Legjonów 33 
T. Surzypek, Pasaż Mikoiasclia L. 23 
Zastępstwo, Piekarska la 
Mikado, ulica Akademicka 20 
Zastępstwo, uUca Leona Sapiehy L» 3 
F. Lchorr, uilea Halicka 1

Poznań:
A. EibanoY>ski, ulica 27-go Grudnia 10

•T. Sydow, ułica Kramarska 19/20 
Wojsk. Z ed. Spoż., ul. 27-go Grudnia 3 
Fr. Żurawski, ulica Głogowska L. 89

T on ió :
J. Konieczny, ulica Szeroka 38

W arszawa:
H, Obremski, u l  Senatorska 27, Nowy 

świat 52
Fr. Gcęddńsłd i Ska, Marszałkowska 130 

Ł ód ź:
Fr. GiędziiLski, ulica Piotrkowska L. 53 
Zastępslwo, ulica Piotrkowska 31 
Hr Lange, ulica Piotrkowska 124

K alow ice:
K . Świętochowski, ulica Św. Jana L. 12 
R. Frdhlich, ulica 3-go Maja 7

K rólew ska H u ta :
E. Pytlik, Następca, ulica 'Wolności 38 
N. iich lblau , ulica Sobieskiego 2

Sosnow iec:
A. Wrześniewski, ul. Modrzejewska 3q

B ydgoszcz:
A. Przybylski, ulica Gdańska 10
Fr. Rogoziński i Ska, Jagiellońska 65/67
Fr. W iśniewski, ulica Mostoi\ a 7

Grudziądz:
F. Hernes W ybiskiego 18

Gniezno:
A. Lipnowski Boi, Chrobrego 38

P a f e r y l i s  o b u w i a  t t j f l o ,  K r a k ó w  1*3
'i’eSc5. biuras 20155 i 2 1 5 5 , U b r .;  4 4 5 9 . f d c g r .i  MAłSKO. ,

W ydaw ca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjma Bitlemy, Ą  
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10. pod zarządem St. Ziemiańskiego.


